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ŻUCIE MIAST i O SI ©OJE©ÓDZTO POŁUDHIOWO ■ WSCHODMICH
Sam olot „Hucuł** d la w ojska

ufundowała ludność powiatu kosowskiego.
Minister spraw wojskowych gen. dyw. Tade­

usz Kasprzycki przyjął starostę pow. kosowskie­
go p. Kazimierza Fialę, ks. Józefa Grzesiowskie- 
go, proboszcza z Pistynia, pow. kosowskiego oraz 
delegację szlachty zagrodowej z Szeszor pod Pi­
styniem.

Starosta kosowski p. Fiala, major rez., ka­

Zdjęcie wykonane w gabinecie P . M inistra spraw wojskowych generała Tadeusza Kas­
przyckiego. Stoją od lewej: starosta  powiatowy z Kosowa Huculskiego p. Fiala, ks. proboszcz 
Grzesiowski, Minister gen. Kasprzycki, szef referatu prasowego kpt. Koźmiński i dwaj 
Huculi.

waler orderu „Virtuti Militari", b. uczestnik walk 
o niepodległość i żołnierz sławnej Karpackiej 
Brygady, ranny w roku 1915 w boju pod Soko- 
łówką, na ziemi huculskiej, jest dziś jednym z 
najczynniejszych działaczy naszych na Hucul- 
szczyżnie. Ostatnio przybył do Warszawy w cha­
rakterze przewodniczącego powiatowego komite­
tu  fundacji samolotu „Hucuł" dla wojska, prosząc 
p. m inistra gen. Kasprzyckiego o przyjęcie zebra­
nej przez Hucułów z drobnych składek groszo­
wych kwoty 37.500 złotych, którą to sumę komi­
te t pragnąłby przeznaczyć na  zakup samolotu, 
jako dar ludności pow. kosowskiego dla wojska.

P. minister w serdecznych słowach podzięko­
wał z a  tak  cenny dar, świadczący o szczerych u- 
czuciach Hucułów dla naszych sił zbrojnych i o 
zrozumieniu przez ludność tę  potrzebę kraju.

Z kolei rzeczy p. ministrowi przedstawiony 
został przez p. starostę ksiądz Józef Grzesiowski, 
proboszcz z Pistynia, jako przewodniczący komi­
te tu  budowy kościoła w  Szeszorach pod Pisty­
niem oraz członkowie tegoż komitetu pp. Skórec- 
k i Michał, Dębiński Antoni i Urbański Antoni —
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wszystko szlachta zagrodowa z Szeszor. Delega- 
gacja ta  prosiła p. m inistra o przyjęcie daru w 
postaci olejnego obrazu, przedstawiającego wi­
dok nowego kościoła w  Szeszorach, poświęconego 
4 b. m. Obraz ten oprawiony jest w ramę wyso­
kiej wartości zdobniczej, dzieło arty sty  wiejskie­
go, Dewdiuka Wasyla, wchodzącego również w

skład delegacji. Pan minister przyjął ten cenny 
dar z żywym zadowoleniem. Łącznie z obrazem 
delegacja ofiarowała p. ministrowi artystycznie 
wykonany adres, treści następującej:

Naszemu Ukochanemu Protektorowi Panu 
Generałowi Tadeuszowi Kasprzyckiemu, Mini­
strowi Spraw Wojskowych, osiadła na Hucul- 
szczyźnie szlachta zagrodowa w  dowód wdzię­
czności i przywiązania za ziszczenie naszych 
pragnień ofiarowuje podobiznę zbudowanego 
kościoła pod wezwaniem M atki Boskiej Ostro­
bramskiej, do której żywił kult wielki Marsza, 
łek Józef Piłsudski.

Następują podpisy: ks. Józef Grzesiowski, 
inż. Kazimierz Cybulski, Michał Skorecki, Ole­
chowski Wojciech, Urbański Mieczysław, Spólnic- 
ki Józef, Skorecki Paweł, Sokoinikowa Maria, 
Dębińska Rozalia, Skorecki Mikołaj, Soiiński Ka­
zimierz, Urbański Józef i Olchowski Andrzej.

Po akcie wręczenia nastąpiła wspólna foto­
grafia obecnych, po czym p. minister przez dłuż­
szy czas gawędził z członkami delegacji.

Ludność pow. kosowskiego zdobywa się na

Zamek w Łańcucie, 
gdzie przebywał książę 
Kentu z małżonką.

nowy wysiłek, świadczący o jej wysokim wyro­
bieniu kulturalnym: w pięknych Szeszorach nad 
Pistyniem, odwiecznej siedzibie naszej dzielnej 
szlachty zagrodowej, te j prawdziwej straży pol­
skości na kresach, powstaje Dom Boży.

Jednocześnie zasoby naszej armii — najsil­
niejszej gwarancji bezpieczeństwa Polski i  poko­
ju, zwiększone zostają o jeszcze jeden samolot, 
dar serc ofiarnych, rozumiejących dobrze, iż bez­
pieczeństwo i  potęga państwa, to  bezpieczeństwo 
i dobrobyt każdego obywatela.

Nowy prokurator 
Sadu Apelacyjnego w e  Lwow ie  

dr Józef Chirowski.

Pan Prezydent Rzeczpospolitej zamianował 
dotychczasowego prokuratora Sądu okręgowego 
we Lwowie d r Józefa Chirowskiego prokuratorem 
Sądu Apelacyjnego we Lwowie.

Dr Józef Chirowski, urodzony w  r. 1894, u- 
koóczył gimnazjum w  Przemyślu, studiował na 
Uniwersytecie lwowskim, gdzie uzyskał dyplom 
doktora praw.

Dr Chirowski przed wojną był członkiem dru­
żyny strzeleckiej, w  wojnie światowej walczył na 
różnych frontach. Po odzyskaniu Niepodległości 
d r Chirowski walczył w polskich formacjach li­
niowych i został odznaczony Krzyżem Walecz-

Za pracę w  korpusie sądowym odznaczonym 
został Złotym Krzyżem Zasługi, a ponadto posia­
da odznaczenia: Medal Niepodległości i Order O- 
drodzenia Polski.

Dr Józef Chirowski pełnił funkcje prokurato­
ra  Sądu okręgowego we Lwowie od r. 1932.

Samochód Naczelnego W odza.
Min. Komunikacji w porozumieniu z innymi m i­

nisterstwami wydało przepisy o regulowaniu ru­
chu przy przejeździe Naczelnego Wodza, Marszał­
ka Śmigłego - Rydza.

Przy przejazdach Naczelnego Wodza pojaz­
dy usuwać się m ają na bok. Pierwszeństwo da­
wane m a być samochodowi M arszałka Śmigłego 
Rydza na  skrzyżowaniach dróg. Samochód Na­
czelnego Wodza oznaczony jest dwiema prosto­
kątnymi flagami z orłem białym i  buławami.

UDOGODNIENIA KOMUNIKACYJNE 
DLA POŁUDNIOWEGO PODOLA.

Uruchomiona została nowa linia autobusowa 
na trasie: Czortków - Buczacz - Stanisławów, po­
siadająca wygodne wozy. Nowa linia posiada po­
łączenie dogodne z pociągami pospiesznymi w 
Stanisławowie i stanowi poważne udogodnienie 
komunikacyjne dla południowego Podola.

Nowy prezes  
Sadu Apelacyjnego w e  Lwowie  

p. Stanisław  Dębicki.

Pan Prezyoent Rzeczpospolitej zamianował 
dotychczasowego prokuratora Sądu Apelacyjnego 
we Lwowie p. Stanisława Dębickiego prezesem 
Sądu Apelacyjnego we Lwowie.

P. prezes Stanisław Dębicki, urodzony w r. 
1891 w  Kieleckiem, ukończył Wydział prawa w 
r. 1914 w  Moskwie. Początkowo pracował w ad­
wokaturze, a  następnie po wprowadzeniu sądow­
nictwa polskiego w b. Kongresówce w  okresie 
funkcjonowania Rady Regencyjnej, rozpoczął we 
wrześniu 1917 służbę w sądownictwie w Kiel­
cach, gdzie następnie pełnił obowiązki podpro­
kuratora  Sądu okręgowego.

P. Stanisław Dębicki był kolejno sędzią Sądu 
okręgowego w Zamościu, prokuratorem Sądu o- 
kręgowego w  Grodnie i Wilnie, a  ostatnio przez 
sześć la t pełnił funkcje prokuratora Sądu Ape­
lacyjnego we Lwowie.

W  r. 1920 p. Stanisław Dębicki pełnił służbę 
wojskową jako ochotnik w 6-tym pułku ułanów 
i brał udział w walkach w  Małopolsce wschod­
niej i na Wołyniu.

Jako prokurator Sądu okręgowego w Wilnie 
odznaczony został Krzyżem Oficerskim Orderu 
Odrodzenia Polski.

Dzieci dla Armii.
Szczególnie serdecznie zareagowała młodzież 

na terenie gminy Morszyn, zgłaszając się na apel 
Komitetu: „Dar powiatu stryjskiego dla Armii". 
10-letnia Jadzia Pancerzyńska i 14-letnia Danu­
sia Gindówna urządziły pokaz lalek i cały dochód 
z tej imprezy przekazały komitetowi na zasilenie 
funduszu dla Armii.

Pomysł i wykonanie imprezy wzbudziły za­
interesowanie i uznanie wśród starszych.

Przeniesienie biur 
Obozu Zjednoczenia Narodowego 

w  S t a n i s ł a w o w i e .
Z dniem 1. sierpnia 1937 r. przeniesione zo­

stały biura Obozu Zjednoczenia Narodowego z ul. 
Bielowskiego 2. n a  ulicę Romanowskiego 1. 9. te­
lefon 333.

Godziny urzędowe organizacji miejskiej i or­
ganizacji wiejskiej O. Z. N., codziennie za wy­
jątkiem niedziel i świąt, od godziny 10 do 13 i od 
godziny 17 do 20.

Zgłoszenia na członków przyjmuje sekreta­
r ia t w  godzinach urzędowych.

NOWE ODDZIAŁY MIEJSKIE OBOZU 
ZJEDNOCZENIA NARODOWEGO.

Nowe oddziały miejskie Obozu Zjednoczenia 
Narodowego zostały utworzone w Kulikowie i 
Mostach Wielkich.

JADWIGA PIŁSUDSKA — PILOTKA
SZYBOWCOWĄ.

W sierpniu rozpoczyna się kurs pilotażu szy­
bowcowego w znanej Szkole szybowcowej L. O. 
P. P. na Sokolej Górze pod Krzemieńcem. Na 
kurs ten zgłosiła się również córka Marszałka 
Piłsudskiego, Jadwiga Piłsudska.
NIE TRZEBA ZEZWOLEŃ OD STAROSTW 
NA WYCIECZKI MORSKIE.

W najbliższych tygodniach odbędzie się kilka 
wycieczek morskich do Helsinek, Sztokholmu i 
Kopenhagi. W dniu dzisiejszym weszło w  życie 
zarządzenie, znoszący obowiązek uzyskiwania po­
zwoleń od Starostw na wzięcie udziału w  tych 
wycieczkach morskich.
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- Nie czas na bezpłodne swary 
i doktrynerskie spory-

o s t r z e g a  M a r s z a ł e k  Ś m i g ł y  R y d z .
Na Zjeździe Legionistów w  Krakowie, Mar­

szałek Śmigły Rydz wygłosił następujące prze­
mówienie :

Koledzy!

W itam  W asz  zjazd . Z b ió rk a  w  roczni­
cę 6-go s ie rpn ia  s ta ła  się naszym  zwyczajem , 
uśw ięconym  w ielo letn ią  tra d y c ją . B yła  ona 
zaw sze m an ifestac ją  żołn iersk iej p rzyjaźni. 
T a  p rzy jaźń  pow sta ła  i rozw ija ła  się w śród 
wielkich zdarzeń  h istorycznych, tych, które  
s ta ły  się po d staw ą innego w yg lądu  politycz­
neg o  E uropy  i g łębokich p rzem ian  św ia topo ­
g lądow ych  i duchow ych już nie ty lko  E uro ­
py , a le  ca łe j ludzkości.

W śró d  grom ów , prze la tu jących  z je d ­
neg o  k rań ca  E uropy  w  drugi, w śród  b łyska­
wic, o św ietlających  n iew ielką ów czesną gro­
m adę , w yrosła  p iękna  p ło n k a  żołnierskiej 
p rzy jaźn i. Z akw itła  o na  n a  w spólnocie  żo ł­
n ierskiej doli, gdy  w  d ro d z e  do  N iepod le­
g łe j Po lsk i W spólne trudy  i n iebezpieczeńst­
w a  by ły  p ró b ą  naszej m iłości O jczyzny  i tej 
p rzy jaźn i żołnierskiej. O na  też b y ła  zawsze 
uzasadnien iem  naszych z jazdów , szczegól­
n ie j w  ostatnich la tach  życia  K om endanta . 
N ajw yższym  zaś i na jpodn iośle jszym  akcen ­
tem  tych  z jazdów  b y ł zaw sze h o łd  d la  K o­
m e n d a n ta  bez  w zględu n a  to , czy  b y ł on 
z nam i, czy  g o  z  nam i i  w śró d  nas n ie  było. 
B ył to  najw yższy i najpodn ioślejszy  akcent,
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Komendant 
Józef Piłsudski 
w roku 1914.
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b o  b y ł to  ho łd  d la  tw órcy  N iepod leg łe j O j­
czyzny, o d  k tó reg o  postac i b ił w ielki sty l d o ­
k onanych  p rzełom ow ych sp raw  Polsk i, na  
k tó reg o  czo le , najw ynioślejszym  spośród  
w szystkich po lsk ich  czół, chm urzy ła  się n a j­
w yższa tro sk a , ja śn ia ła  n a jtw ard sza  decyzja . 
O d d an ie  dziś teg o  ho łd u  K o m endan tow i jest 
i  w  czasie teg o  z jazd u  najw yższym  i n a jb a r­
dziej podn iosłym  akcen tem . D la  o d d an ia  te ­
go ho łd u  razem  z W am i przyby łem  tu  i to  
p o za  ty m  daw nym  m otyw em  żo łn iersk iej 
p rzy jaźn i by ło  p rzyczyną  m o jeg o  przybycia .

A le  w ykorzystam  tę  sy tuację , że m am  
ta k  licznych zeb ranych  p rzed  so b ą  K olegów , 
k tó rzy  w yszli już  z czynnej s łużby  w ojskow ej 
i są  czynni w  życiu cyw ilnym , a b y  im  pow ie­
dzieć k ilk a  słów.

K o led zy !

W iadom e W am  jest, że  św iat przeżyw a 
p rze jm u jące  dreszcze. R odzi się g łębok i n ie ­
pokó j o przyszłość, a  rów nocześn ie w rą 
w szędzie zabiegi i usiłow ania, a b y  w  tę p rzy­
szłość iść w  ja k  najlepszej i najsiln ie jszej p o ­
staw ie i form ie.

K ażde p aństw o  robi to  n a  sw ój sposób. 
K ażde ro b i to , co uw aża za  najrozsądniejsze, 
a lb o  ro b i to, n a  co je  stać. C zy  Polska m oże 
pozw olić  sobie  n a  niem yślenie o p rzysz ło ­
ści? C zy  Polska je s t  izo low aną w yspą, k tó ­
rej b rzegów  strzegą jak ieś n adprzy rodzone

Czternasty zjazd
Legionistów w Krakowie.

W Krakowie odbył się 14-ty Zjazd Legioni­
stów. związany z 23-cią rocznicą Legionowego 
Czynu — wyruszenia w  dniu 6-go sierpnia 1914 
roku z Oleandrów pod Krakowem Pierwszej Ka­
drowej, która  obaliła słupy graniczne, dzielące 
zabory i na szalę rozgrywających się wypadków 
dziejowych rzuciła krew polską dla Polski.

Zjazdy Legionistów skupiają zawsze na sobie 
baczną i serdeczną uwagę całego społeczeństwa 
polskiego. Uczestnicy tych zjazdów, choć m ają 
poza sobą długie już pasmo opromienionego chwa­
lą żywota, żyją nie tylko wspomieniami przesz­
łości. Bacznie w patrują się w  obraz teraźniejszo­
ści polskiej, nauczeni przez swego Wielkiego Wo­
dza odróżniać rzeczywistą rzeczywistość od fan­
tazji, umieją również patrzyć w przyszłość.

Nie gdzie indziej, lecz właśnie na Zjeździe 
Legionistów, w  lacie zeszłego roku padło z ust

po tęg i, a  w obec  teg o  w o lno  P o lak o m  po­
zw olić so b ie  n a  h a rce  bezp ło d n y ch  sw arów  
i d o k trynersk ich  sp o ró w ?

M arszalek Śmigły Rydz.

P o lsk a  m a  dziesięciokroć -więcej d o  z ro ­
b ienia. L iczne po k o len ia  zabo rców  ży ły  i k ła ­
d ły  się d o  g ro b u  z katech izm em  unicestw ie­
n ia  wszystkiego, co  polskie. L iczne pokolen ia  
P o lak ó w  um ierały , nie m o g ąc  w ydźw ignąć

M arszałka E. Śmigłego - Rydza hasio zjednocze­
n ia  Narodu, jako konieczny warunek bezpieczeń­
stwa, obronności i  pomyślnej przyszłości Rzecz­
pospolitej.

Legioniści powołani zostali do roli pierwszych 
realizatorów tego hasła. Twórcy Czynu Legiono­
wego, dokonanego pod wodzą Józefa Piłsudskie­
go, wezwani zostali przez Marszałka E. Śmigłe­
go - Rydza do realizowania nowego czynu, równie 
jak  tam ten wymagającego od nich ofiary, po­
święcenia, h artu  moralnego i karności.

Zjednoczenie Narodu nie jest jeszcze całko­
wicie dokonane. Na drodze do urzeczywistnienia 
tego koniecznego warunku bezpieczeństwa i po­
myślności Rzeczpospolitej piętrzą się jeszcze licz­
ne przeszkody, usiłowała stanąć nawet nikczem­
na zbrodnia.

14-ty Zjazd Legionistów w Krakowie, u- 
trumny, zawierającej doczesne szczątki Wodza 
Legionów i Narodu, w atmosferze wiecznie ży­
wego Jego Wielkiego Ducha, będzie z pewnością 
walnym etapem na  drodze do realizacji Czynu, 
jakiego wymaga od nas przyszłość — na drodze 
ku moralnemu zjednoczeniu Narodu, które obej­
mie i  w karnych szeregach połączy wszystkie je­
go siły żywe.

NOWY KOŚCIÓŁEK W KAMIENIU DOBOSZA.
W miejscowości Kamień Dobosza, gminy 

Jaremcze odbyło się poświęcenie kościółka, zbu­
dowanego dzięki ofiarności miejscowego społe­
czeństwa polskiego, kosgjem 8.000 żółtych. Ak­
tu  poświęcenia dokonał ks. Józef Palis, pro­
boszcz z  Delejowa w  obecności wicewojewody 
dr Seydlitza, starosty Wolskiego i przedstawi­
cieli organizacyj.
DOM GMINNY W RADAWIE.

W Radawie, powiatu jarosławskiego odby­
ło się (poświęcenie Domu gminnego w  obecności 
starosty  p. Kocóła i przedstawicieli władz. Po­
święcenia dokonał ks. Jan  Kosiur, przemówie­
nie wygłosili: ks. kanonik Marcin Stec z Moło- 
dycza i w ójt p. Andrzej Szepczyński. Dom 
gminny powstał wspólnym staraniem  włościan 
miejscowych przy wydatnej pomocy Witolda ks. 
Czartoryskiego.

W historycznych Oleandrach w  Krakowie. W roku 1914 grupa Legionistów na krótko przed wy­
marszem na bój o Wolną Polskę.

siły  Polski, tym  w iększe nasze zadan ie . M u- 
sim y podn ieść  ca łoksz ta łt życia Polsk i n a  in ­
ny , w yższy styl.

Nie je s tem  p esym istą  K oledzy, da lek i 
je s tem  o d  w yrzekania . Nie m n ie j m usim y 
stw ierdzić, że m im o olbrzym iego  d o ro b k u  
naszych la t  p ow ojennych  jesteśm y  jeszcze w  
w ielu dziedzinach  prym ityw em . P ochodzi to  
s tąd , że w  ty m  czasie, g d y  in n e  p aństw a  p rze ­
żyw ały  najw iększy  rozw ój, m yśm y p aństw a  
n ie  mieli. Z  teg o  prym ityw u  m usim y w yjść, 
o ile  P o lsk a  m a  b yć  isto tn ie  w ielkim  p a ń ­
stw em .

A  ja k  w y jść?

1 )  M ieć silną, d o b rą  arm ię, k tó ra  b y  
g w aran tow ała  p o k ó j zew nętrzy.

2 )  Ż e lazną , tw ardą , b ezw zg lędną rę ­
k ą  u trzym ać  ła d , po rząd ek , pew ność ju tra  
i  bezpieczeństw o w  naszym  życiu w ew nę­
trznym .

3 )  M ając spokó j zew nętrzny  i spokó j 
w ew nętrzny , skonsolidow ać zw arty  id eo ­
w o, k a m y  zespó ł tych ludzi, k tó rzy  już 
m a ją  dość  k rę ty ch  i  zatęch łych  d ró g  w ła­
snych na jrozm aitszych  g h e tt, a lb o  tych , 
k tó rzy  m łodz i w chodzą  w  życie, k tó rzy  
chcą d la  Polsk i p racow ać  i  k tó ry m  n a  P o l­
sce zależy.

K o m u  n a  P o lsce  zależy  i k to  n ie  m a  g ło ­
w y, o czadziałej dok trynerstw em , ten  napew - 
n o  ła tw o  p o rozum ie  się co  d o  zasad  ideo ­
wych.

T y m  zespołem  ludzi p rzerob ić  ew olucję 
i  zm ianę psychik i po lsk iej.

T ym  zespo łem  ludzi zacząć p racę  p o d ­
niesienia n a  szczebel w yższy życia  P o lsk i ja ­
k o  p ań stw a  —  i życia każdego  P o laka.

N atu ra ln ie  m ów ię to  w  w ielkich sk ró ­
tach, d la teg o  m oże się w ydaw ać to  zby t p ro ­
ste. A le , K oledzy, w ielkie rozstrzygnięcia  są  
p ro ste  zaw sze, j a  w ierzę, że  zostan ie  d o k o ­
nane , b o  w ierzę w  Polskę.

L udzie  p rzek o n a ją  się, że  te n  prosty  
w łaśnie sposób  d a  im  w ięcej, an iżeli ch im e­
ryczne, fan tasty czn e  dok try n y , k tó re  n ie  d o ­
trzy m u ją  sw ych przyrzeczeń , a lb o  też  d a ją  
m ordow nię , b ra to b ó jcze  w alk i i  jeszcze w ię­
k szą  n ędzę.

W ierzę, że zna jdz ie  się zespół tak ich  lu­
d z i w  P olsce. G d y b y  w  d o b rą , rze te ln ą  p ra ­
cę  w łożono tę  energ ię , pom ysłow ość, en tu ­
z jazm , a  n aw et ofiarność, któ»-ą się w k ład a  
w  spory , w  poć .to p y w an ie , w  judzen ia , to  
jak że  inaczej P o lsk a  b y  w yg ląda ła . A le  jes­
te m  g łęb o k o  p rzekonany , że  znajdzie  się 
sposób , a b y  tych , k tó rzy  chcą  judzić, k tó rzy  
ciągle sw ary  w  P o lsce  chcą u trzym ać, a b y  
ty ch  ofia rn ików  p rzekonać, że  czas z  tym  
skończyć.

C zas, K oledzy , w  Polsce w prow adzić  
stosunki, o p a r te  n a  praw dzie .

N adszed ł czas podnieść przy łb icę, o d ­
rzucić w szelki fałsz.

Je s tem  g łęboko  przekonany , że w śród  
W as w  oboz ie  leg ionow ym  ta  przy jaźń , k tó ­
r a  z rodz iła  się w  bezpośredn im  sąsiedztw ie 
śm ierci, istn ieje  i dziś, a  w szelki fa łsz będz ie  
odrzucony.
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Marszałek Józef 
Piłsudski i gen. 
Śmigły Rydz na 
froncie w  czasie 
wojny.
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Zam iast pomnika 
W ie lk ie  M uzeum  N iepod leg łośc i

im. M arszałka  Piłsudskiego w e Lwowie.
W toku przygotowań zbiórki pieniężnej, pro­

jektów i wymiany poglądów na formę uczczenia 
przez miasto Lwów pamięci Marszałka Józefa 
Piłsudskiego, wysunięty został przez poważne 
sfery obywatelskie projekt urządzenia we Lwo­
wie, w centrum prac przedwojennych niepodle­
głościowych: Muzeum Niepodległości.

Muzeum takie zostałoby zorganizowane za­
miast kosztownego i dość trudnego w realizacji 
pomnika Wielkiego Marszałka.

Sfery obywatelskie wysuwają projekt naby­
cia na Muzeum jednego z dużych okazałych, znaj­
dujących się w centrum m iasta budynków: pała­
cu Potockich przy ul. Kopernika.

Pałac Potockich posiada wszelkie warunki 
n a  takie muzeum, piękne sale, architekturę wew­
nętrzną i odpowiednie rozmiary. Według projek­
tu  mury, okalające pałac Potockich od strony ul. 
Kopernika, zostałyby zburzone, przez co powstał­
by otw arty plac, dziedziniec, nadający się dosko­
nale do ustawienia przed wejściem do Muzeum 
dużego popiersia Marszałka, któreby podkreśla­
ło doniosłość i  cel Muzeum.

Według informacyj pochodzących ze sfer go­
spodarczych, o kupno pałacu Potockich ubiegają 
się oddawna spekulanci, zainteresowani w  dogod­
nych warunkach nabycia tego pałacu. Twierdzą, 
że pałac ten  nie je s t  już własnością Potockich, 
lecz zajęty został za długi przez jeden z banków 
zagranicznych i bank ten oferuje na  sprzedaż pa­
łac różnym niepowołanym spółkom. W sferach 
powyższych mówią, że koszt nabycia całego o- 
biektu nie przekroczyłby miliona złotych.

Sfery obywatelskie, wysuwając powyższy 
projekt, są  zdania, że wielkie Muzeum Niepodle­
głości, jakieby powstało, byłoby po wieczne cza­
sy trwałym, żyjącym pomnikiem uczczenia Wiel­
kiego Marszałka w mieście, k tóre  przez szereg

la t ogniskowało najważniejsze prace niepodle­
głościowe i związane było ściśle z pobytem i 
działalnością terytorialną M arszałka Piłsudskie­
go, i jego najbliższych współpracowników i roz­
budowującą się ideą formowania własnego pań­
stwa. Muzeum Niepodległości z olbrzymią ilością 
eksponatów, z siłą atrakcyjną dla całej Polski, 
stałoby się godnym pamięci Marszałka, trwałym 
pomnikiem pamięci przywiązania i uczczenia 
Wielkiego Budowniczego Polski.

P o d z i ę k o w a n i e  
pułkow nika  Adam a Koca.

Szef O bozu  Z jed n o czen ia  N arodow e­
go  pu łk . A d am  K oc sk ład a  najse rdeczn ie j­
sze podz iękow anie  ok ręgom  i oddziałom  
O bozu  Z jed n o czen ia  N arodow ego na  całym  
teren ie R zeczpospolite j i organizacjom , in ­
s ty tuc jom  oraz  w szystkim  obyw atelom , 
k tórzy  nadesłali życzenia  w  zw iązku z za ­
m achem .

MIANOWANIA W BIURZE KONTROLI 
DOCHODÓW P. K. P.

Zastępcą naczelnika Biura Kontroli Docho­
dów lwowskiej Dyrekcji kolejowej w  Stanisła­
wowie, mianowany został mgr Tadeusz Pilecki. 
Kierownikiem działu ogólnego mianowany zo­
sta ł mgr Marian Holski.

IIWielki numer W StHODU
na TA R G I WSCHODNIE
ukaże się z końcem sierpnia 1937 r.

WSCHÓD na TARGI WSCHODNIE

Uroczystości krakowskie.
W Krakowie cała o- 

statnia niedziela poświę­
cona była uroczysto­
ściom, związanym ze 
Zjazdem Związku Legio­
nistów Polskich.

Od wczesnego fana 
Błonia krakowskie zaro­
iły się tłumami ludzi.
Zjawiają się tłumnie Le­
gioniści: jedni w mun­
durach wojskowych, in­
ni w  dawnych szarych, 
legionowych. Młodzień­
cy, gdy wyruszali na  
wojnę — dziś stare  wia­
rusy. Wielu w  ubra­
niach cywilnych. Spot­
kali się starzy  znajomi, 
w itają się serdecznie.

Cała uwaga skupiona 
na  M arszałku Śmigłym 
Rydzu, który przebywa 
Błonia wśród dźwięków 
Mazurka Dąbrowskiego 
i długotrwałych okrzy­
ków „Niech żyje“ !

Marszałek Śmigły - 
Rydz w  towarzystwie 
członków komendy głó­
wnej z  wicemarszał­
kiem sen. Kwaśniew­
skim, prezesem okręgu, 
który gości Zjazd, pod­
chodzi i odbiera raport 
od komendanta głów­
nego Związku płk. Ko­
ca, po czym w asyście 
p. premiera gen. Sławo­
ja Składkowskiego, gen.
Kasprzyckiego, płk. Ko­
ca dokonuje przeglądu 
oddziałów legionowych.

Chylą się przed Nim 
stare sztandary. Mar­
szałek salutuje.

Uroczyste nabożeńst­
wo odprawił ks. biskup 
połowy Gawlina.

Po nabożeństwie 
Marszałek udał się 
trybunę, przybraną 
marantem i godłem pań­
stwowym, z  której wy­
głosił przemówienie. Po- 
dajemy je osobno.

Po przemówieniu P a ­
na Marszalka następu­
je defilada.

Lamią się szyki od­
działów. Legioniści opu­
szczają Błonia, zdążają 
do historycznych Olean­
drów. N a przeciw Do­
mu im. M arszałka P ił­
sudskiego, wzniesionego 
w  miejscu gdzie sta ł bu­
dynek dawnych Olean­
drów, wzniesiono trybuny. W środku obita ama- 
rantem  jednoosobowa trybuna dla Marszałka 
Śmigłego - Rydza, poniżej trybuna dla dostojni­
ków państwowych, generalicji i naczelnych władz 
Związku.

Rozpoczyna się defilada. Prowadzi ją  komen­
dant główny, płk. Koc.

Idzie Pierwsza Kadrowa. N a czele jej daw­
ny dowódca minister gen. Tadeusz Kasprzycki. 
Z tłumu pod nogi kadrowców rzucają kwiaty. 
iWśród wiwatów i oklasków Pierwsza Kadrowa 
minęła trybunę Marszałka.

Maszerują dalsze formacje: 1 pułk Legionów 
pod dowództwem gen. Dąb-Biemackiego, 2 p. p. 
Leg. z gen. Malinowskim na czele, trzeci pod 
gen. Zającem, czwartacy z gen. Kołłontay-Srzed- 
nickim, piątacy prowadzeni przez gen. Olszynę 
— w  pierwszej ich czwórce maszeruje z prawej 
strony p. premier gen. Sławoj Składkowski.

T rasa udekorowana' sztandarami o barwach 
narodowych, na wysokich masztach orły legio-

Oddziały maszerują wśród niemilknących o- 
klasków publiczności.

Za piechotą idą Beliniacy, w  mundurach puł­
ków kawalerii, w dawnych amarantowych raba­

Krypta Srebrnych Dzwonów, w  której spo­
czął na  zawsze Wielki Marszałek.

tach i wysokich czapach. Prowadzi ich wicemini­
s te r gen. Głuchowski. Potem drugi pułk ułanów 
z proporcem z  Orłem Białym i Matką Boską Czę­
stochowską, wreszcie 1 pułk artylerii legionowej 
pod dowództwem gen. Knoll-Kownackiego.

Wśród entuzjazmu i  radości ostatnie oddzia­
ły mijają trybunę marszałkowską.

H o łd  u tru m n y  W ie lk ie g o  
M arszałka.

Uczestnicy Zjazdu Legionistów w Krakowie 
złożyli następnie hołd u trum ny Wielkiego Mar­
szałka.

Była to najpodnioślejsza część programu u- 
roczystości krakowskich.

Uczestniczące w defiladzie oddziały skiero­
wały się na  Wawel do Wieży Srebrnych Dzwo­
nów. Oddziały przedefilowały przed kryptą, a  
Marszałek Śmigły Rydz złożył w krypcie wieniec 
od Legionistów.

Następnie do krypty weszły delegacje Kół 
pułkowych i złożyły -wieniec od swych organi- 
zacyj.

Protektorat Marszałka Śmigłego - Rydza
nad zjazdem b. ochotników we Lwowie.

P. Marszałek Śmigły - Rydz przyjął prote- I który odbędzie się w  dniu 15 sierpnia we Lwowie, 
k to rat nad zjazdem b. ochotników armii polskiej, I ---------------

z a w ie ra ć  b ę d z ie  oko ło
40 STRONIC DRUKU i PRZESZŁO
100 CIEKAWYCH i AKTUALNYCH
I L U S T R A C Y J .

Specjalne wydanie W S C H O D U  na 
T a rg i W schodnie będzie zawierać
w ie lk i m a te ria ł gospodarczy, inform acyjny  
i opisow y, na tem at J a k  pracują i co 
tw o rzą  na ziemiach południow o wschodnich".

Prosimy nadsyłać m ateriał informacyjny do wielkiego numeru 
W SC HO DU jak najszybciej, najpóźniej zaś do dnia 2 0  sierpnia b.r.

P o la c y  z G d a ń s k a  
na zjeździe b. ochotników 

we Lwowie.
Zrzeszenie b. ochotników armii polskiej oby­

wateli gdańskich bierze udział w  święcie ochotni­
ków, które odbędzie się we Lwowie w dniach 15

i 16 b. m. W  dniu 13 b. m. wyjedzie z  Gdańska 
około 50 członków ze sztandarem. W dniu 14 b. 
m. członkowie zrzeszenia złożą hołd M atce Bos­
kiej Częstochowskiej na Jasnej Górze i wysłucha­
ją  mszy św. dziękczynnej za „Cud nad  Wisłą". 
N a  Jasnej Górze nastąpi po raz  pierwszy rozwi­
nięcie sztandaru, .-'a którym został umieszczony 
wizerunek M atki Boski Częstochowskiej. W dro­
dze powrotnej członkowie zrzeszenia zatrzym ają 
się w  Warszawie.
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Protektorzy
morderców.

7. aktu oskarżenia w procesie wspólników 
mordercy śp min. Picrackiego pamiętamy dob­
rze potworną roli- b. litewskiego ministra spraw 
zagranicznych Zuuniusa. Finansował on terro­
rystów mordujących mężów stanu sąsiedniego 
państwa, dawał emisariuszom organizaeyj terro­
rystycznych, obywatelom obcym, paszporty litew­
skie na fałszywe nazwiska, wyrabiał im wizy za­
graniczne!

G dy się  te  po tw orne  m ach inacje  w ykry ły , 
m ożna było p rzypuszczać , że  L itw in i, m a jąc  dość 
jednej kom prom itac ji, z an iech a ją  tego  rodzaju  
,;po iityk i“

Okazuje się, że tak nie jest. Nadchodzą wia­
domości, że pupil pana Zauniusa. osławiony kie­
rownik terrorystów ukraińskich i główny inspi­
ra to r mordów. Konowalec. wydalony z różnych 
krajów, pojawił się w Kownie i że występuje tam 
publicznie w towarzystwie niemniej osławionego 
dr Juszki, prowadzącego z ramienia rządu litew­
skiego akcję antypolską. Snuje tam  do spółki z 
Litwinami jakieś fantastyczne plany ataku.

Na te  majaczenia Chorych mózgów można 
odpowiedzieć tylko wzruszeniem ramion. Nad 
czym natom iast trudno przejść do porządku, to 
nad faktem, że centrala terrorystów ukraińskich 
zainstalowana została w Kownie przy niewątpli­
wym poparciu rządowych czynników litewskich.

Fakt ten świadczy, że obłęd Litwy trw a i że 
potworne metody Zauniusa, protektora morder­
ców, nie należą do przeszłości.

Sklepik i stragan.
W Wilnie powstało pismo pod nazwą „Stra­

gan", którego wydawcą jest koło wileńskie Tow. 
Oświaty Zaw. W numerze pierwszym „Straganu", 
k tóry ukazał się przed kilkoma dniami, między 
innymi czytamy:

„Tylko zorganizowane kupiectwo polskie mo­
że się przyczynić do rozwoju gospodarczego pań­
stwa, zmniejszyć wydatnie bezrobocie na wsi, w 
miasteczku i w mieście, zwiększyć wytwórczość 
rodzimą, opartą na  własnych surowcach i kapi­
tałach.

pelem pisma jest walka o polski stragan i 
drobny sklepik, o szkolenie zawodowe stragania- 
rzy, o podniesieniu poziomu i  rozwój drobnego 
handlu.

KURS DLA SĘDZIÓW
STRZELECKO - ŁUCZNICZYCH W WOROCH- 
CIE.

W Worochcie odbył się sześciodniowy kurs 
dla sędziów strzelecko - łuczniczych, k tóry zo­
sta ł zakończony wręczeniem dyplomów.

Udział Niemiec
w Targach Wschodnich.

Udział oficjalnej grupy niemieckiej w tego­
rocznych Targach Wschodnich zapowiada się bar­
dzo ciekawie. Dotychczas do udziału w tej gru­
pie zgłosiło się 24 firm, z których większość jesz­
cze w Targach Wschodnich udziału nie brała. Jak 
wynika z wykazu firm  zgłoszonych, tegoroczny 
udział oficjalnej grupy niemieckiej zesta­
wiony z punktu widzenia techniczne­
go. Wśród zgłoszonych firm  przeważają bowiem 
firm y z działu maszyn, obrabiarek, dźwigów, a- 
paratów, narzędzi, artykułów technicznych, in­
strumentów precyzyjnych, artykułów elektro­
technicznych, urządzeń biurowych itp.

Niezależnie od udziału grupy oficjalnej w- 
Targach Wschodnich, cały szereg firm niemie­
ckich bierze udział na stoiskach indywidualnych, 
głównie w  Targach Technicznych. Indywidualne 
firm y niemieckie zademonstrują obrabiarki, apa­
ra ty  precyzyjne i samochody.

KURS DLA SAMORZĄDÓW W CZORTKOWIE.
W Czortkowie odbywa się kurs dla urzędni­

ków samorządowych z pięciu powiatów wojewódz­
tw a tarnopolskiego. Urzędnicy samorządowi ma­
ją  zapoznać się z prowadzeniem ewidencji ruchu 
ludności. Otwarcia kursu dokonał w icestarosta p. 
Garlicki w  obecności inspektora wojewódzkiego 
p. Piechurskiego. W ykładowcą jest delegat Związ­
ku  Samorządowego z W arszawy p. Syga.

M uzeum  „1.000 u rn “ 
w K rakow ie.

W Muzeum w K ra­
kowie znajduje się po­
nad 1.000 urn, w  któ­
rych zwieziono ziemię 
na Sowiniec z różnych 
pobojowisk polskich i

Regulacja rzek: Wowni i Kiny
na terenie powiatu

słryjskiego i żydaczowskiego.
Większe roboty publiczne prowadzone będą 

przy regulacji rzeki Wowni i Kiny z dopływami 
na terenie powiatów stryjskiego i żydaczowskie­
go. Roboty te  prowadzone będą na przestrzeni 
kilkudziesięciu kilometrów w szeregu gmin 
i gromad.

Za podstawę techniczną wykonania przed­
siębiorstwa będzie służyć projekt opracowany 
przez byłe biuro melioracyjne Wydziału krajo­
wego we Lwowie. Kosztorys wynosi około 360 
tysięcy zł. Koszty budowy pokryte będą częścio­
wo z zasiłków skarbu państwa, częściowo z za­
siłków samorządu wojewódzkiego i z udziału po­
wiatowych związków samorządowych w  Stryju 
i Żydaczowie. Funduszem budowy rozporządzać 
będzie Wojewoda stanisławowski. Wykonanie ro­
bót zostaje poruczone organom państwowym. 
Odnośne zarządzenia techniczne w sprawie roz­
poczęcia budowy regulacji wymienionych rzek, 
zostały już zatwierdzone przez M inistra rolnictwa 
i M inistra spraw wewnętrznych.

WYCIECZKA NIEMCÓW W KOŁOMYI.
W Kołomyi bawiła wycieczka Niemców z

Prus Zachodnich, k tóra  zwiedzała w celach na­
ukowych kolonie niemieckie w  Maiopolsce Wscho­
dniej. W skład wycieczki wchodzili przeważnie 
profesorowie Uniwersytetu.

PRZETARGI.
F undusz K w aterunku Woj’skow ego 

ogłasza nieogran iczone p rzetarg i n a  następu ­
jące  ro b o ty  —  w  dn iach  i godzinach  o tw ar­
cia ofert, p odanych  n iż e j:

dnia 14 sierpnia 1937 r. 
C en tra lne  ogrzew anie in tro ligato rn i i garażu  
W ojskow ego Insty tu tu  G eograficznego  w

W arszaw ie, A l. Jerozolim skie  91 . 
o godz. 12.15 

dnia 18 sierpnia 1937 r.
1 ) N a b udow ę dom u  oficerskiego 18 - ro ­

dzinnego w  Sieradzu
o godz. 12.15

2 )  N a budow ę dom u  podoficersk iego  33-ro- 
dzinnego  w  S ieradzu 

o godz. 12.30 
dnia 20 sierpnia 1937 r.

Na budow ę dom u  podoficersk iego  24 -ro - 
dzinnego w  K ołom yi 

o godz. 12.15
O ferty  n a  pow yższe ro b o ty  należy sk ła ­

dać  w  lokalu  D yrekcji FK W ., W arszaw a, 
K rólew ska 2, najpóźniej na  godzinę p rzed  
p rzetarg iem . O ferty , p rzesłane pocztą  m uszą 
b yć  dosta rczone  w tym że term inie.

W ad ium  w  wysokości 1%  sum y o fe ro ­
w anej w  gotów ce należy  sk ładać  d o  B anku 
G ospodarstw a  K rajow ego n a  ko n to  Nr 
1288; w  pap ierach  w artościow ych, ob ję tych  
okólnikiem  M inisterstw a S karbu  z dn . 20. 
IV . 1936  r. d o  Kasy F . K. W .

R o b o ty  zostaną  o d d an e  p o  cenach je d ­
nostkow ych, stałych p rzez ca ły  czas trw ania  
robó t.

K osztorysy, w arunki szczegółow e oraz 
opisy techniczne m o żn a  o trzym ać w  D y rek ­
cji FK W ., W arszaw a, K rólew ska 2. (p o ­
kój N r 2 6 )  oraz w  odpow iedn ich  Szefo- 
stw ach  B udow nictw a za w y jątk iem  W a r­
szawy na  8— 1 0 d n i p rzed  przetargiem .

M iło ś ć  F a t in y .
20) Powieść egzotyczna Tadeusza M ichała Nittmana.

Stefan, Polak, były oficer wojsk austriackich 
a następnie polskich, spotkawszy się w Dubrow­
niku z Kroatem, Igorem Begovicem, pilotem ma­
rynarki, dawnym swoim dobrym przyjacielem, 
opowiadał mu swój romans z pewną Turczynką, 
imieniem Fatina. Z wielkim naprężeniem umysłu 
słuchał Igor słów Stefana, skreślającego miło­
sne pieszczoty, ich schadzki na cmentarzu oraz 
w jego mieszkaniu. Następnie Fatina mieszkała 
przez kilka tygodnie u Stefana, w  czasie które­
go to pobytu u niego, poczęła uczyć się języka 
polskiego. A dalej Stefan opowiadał tak:

Z daleka zawodziła metalicznie żołnierska 
trąbka na capstrzyk.

Ogarnięty i ja z kolei melancholią ciepłego 
wieczoru, podniosłem oczy ku jej twarzy.

—  O czemże tak dumasz, kochanie?
—  O naszym dziecku... wyszeptała wtedy

z bolesną tęsknotą.
Spuściłem ciężko powieki, jakby zawstydzo­

ny moim grzechem.
I nie wyrzekłem ani słowa. Cóż zresztą mo­

głem jej powiedzieć? Jak zaspokoić ten jej in­
stynkt matki?

Wiedziałem zbyt dobrze —  że dziecko na­
sze na świat przyjść nie może!

Fatina, może być, nie zdawała sobie z tego 
sprawy. W jej pierwotnej duszy nie było miejsca 
na kompromis z życiem.

Toteż głosem ciepłym, wzruszonym snuła 
dalej nić marzenia...

—  To będzie takie cudne, maleńkie bobo, 
jak ty! Musi być całe bielutkie, jak mleko, włoski 
czarne, a oczka niebieskie, takusieńkie, jak twoje.
I nazwiemy go Szczepan.

Będę je kołysała, tuliła, przewijała: Luli, lu­
li, Stefinka, luli, maleńki...

I mówiąc to, tuliła głowę mą do swego łona, 
jakbym to ja był jej malutkim synkiem...

—  Ty pojedziesz w świat daleki, w obce 
kraje, a my oboje czekać na ciebie będziemy. I bę­
dę go uczyć twojej mowy, aby wyrósł dobry i 
dzielny, jak ojciec...

A ty wrócisz ż  cudzych stron do twej Fatiny 
i zastaniesz tu dwa serca, bijące dla ciebie, Zasta­
niesz syna, który będzie drugim tobą...

Luli, luli mój maleńki luli...
----------- Drobne, różowe dłonie gładziły mo­

je czoło...
Niespodzianie nachyliła nade mną twarzycz­

kę zbladłą.
— Co to ? —  mówiła podnosząc ręce —  mo­

kro?!
Nie wiedziałem sam o tym, jak poczęły z ócz 

mi płynąć, bez słowa, ,grube, gorżkie łzy. Od nie 
pamiętnych czasów —  pierwszy raz — płakałem.

Tak, płakałem nad bezowocną miłością na­
szą...

Idylla nasza dobiegała końca. Nazajutrz po­
południu chłopak z poczty doręczył mi grubą ko­
pertę z szarego papieru z ostrym, obcym mi pi­
smem kobiecym na grzbiecie.

Rozerwałem pieczęcie. Posypały się listy — 
do Fatiny.

— Droga, to do ciebie! —  zawołałem na
nią.

Przybiegła i ujęła niespokojnie wiotkie kart­
ki w dłonie.

—  Stefi —  zawołała żałośnie, opuszczając 
bezradnie ramiona. —  Muszę wracać, ojciec mnie 
przyzywa. Z matką ma być źle. Dziwi się, że 
przez trzy tygodnie nie daję znaku życia.

—  Powiedz sam, kiedy miałam pisać?
Ojciec gniewa się, każę wracać natychmiast, 

inaczej sam po mnie przyjedzie. Co robić? —
Ścisnęło mi serce przeczucie rozłąki. Nie wie­

działem, co jej radzić? Nie miałem prawa zatrzy­
mywać !

Wyszedłem na pocztę i przez wojskowy u- 
rząd telegraficzny nadałem w jej imieniu depeszę 
z Wyszehradu...

I znowu mrokiem nocy zasłonięci, wsparci 
o siebie ramieniem, powędrowaliśmy na górską 
stacyjkę, ścieżyną nad torem.

Już dochodziliśmy nieomal do przystanku, 
a jednak ani ja, ani ona, nie mogliśmy się zdobyć 
na słowa. Milczenie —- było naszą rozmową. A 
powiedzieć sobie ebeieliśmy jeszcze tyle!

Już słychać było sygnały...
— Wszak zobaczymy się, może zaraz ju­

tro?
—  Tak, postaram się, wieczorem, na cmen­

tarzu !
—  Gdybyś nie mogła, daj w każdym razie

znać.
—  Dobrze, dobrze, mój maleńki...
— Skończył się już nasz ,,Ramazan“ —

rzekłem, patrząc na nów!
—  Jak ciężko, jak ciężko się z tobą żegnać.

Tylko nie zapomnij o mnie!
Z niewidzialnej dali nadbiegał syczący paro­

wóz...
—  A więc — do jutra! — szepnęła mi, tu­

ląc się do mnie raz jeszcze...
I odbierając ode mnie walizeczkę, pobiegła 

do pociągu i zniknęła w kobiecym przedziale...
Ostry gwizd, kłęby pary, dygot szyn, roz­

gniatanych ciężkimi kołami------- —  i kolejka po­
częła się toczyć w dół, ku miastu.

Stałem na nasypie. Wagony przesuwały się 
koło mnie.

Z za szyby, osnutej parą, jeszcze jeden po­
żegnalny ruch drobnej rąćzki. Czułem, że się nić, 
łącząca nas, wydłuża, wydłuża, niby ten wąż 
szyn...

Odruchowo skoczyłem na schodki ostatnie­
go wagonu i porwał mnie ze sobą rozpęd kół dud­
niących. Stałem na pomoście, plecami do drzwi­
czek. Odwróciłem się i zaglądnąłem do przedzia­
łu. Była to czwarta klasa. Stłoczona gromada Bo­
śniaków, ziała oparem snu i ordynarnego tyto­
niu. Nie dostrzegłem jednak nic-szczególnego.

Pociąg jęczał na skrętach, podskakiwał na 
zwrotnicach, przelatywał mimo uśpionych do­
mów, odnogi szyn rozbiegały się coraz bar­
dziej, rosły światła, światełka, na .wysokich słu­
pach lampy łukowe, szybujące wagony, węglar- 
ki, maszyny, ciemne punkciki kolejarzy, wywija­
jących latarkami i coraz częstszy, coraz dłuższy 
sznur wagonów na bocznicach. Zachrzęścił żelaz­
ny most na Miliaczce, rozbiegany pociąg wpadł na 
główny dworzec Serajewo i stanął.

Poczęli wysypywać się podróżni z mdło o- 
świetlonych przedziałów, niby nagle do życia zbu­
dzone mrówki, zakotłowało wśród nich gwarem, 
nawoływaniem.

(C. d.n.).
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Witamy aktualną inidatywę!

Wystawa regionalna Ziemi Przemyskie].
Pokaz wytwórczości polskich producentów.

Staraniem komitetu, złożonego z przedstawi­
cieli organizacyj i stowarzyszeń, reprezentujących 
sfery polskiego przemysłu i handlu, rzemiosła i 
rolnictwa Ziemi przemyskiej, odbędzie się w  cza­
sie od 3 . do 9 października br. Wystawa regional­
na, której celem i zadaniem będzie uświadomienie 
polskiego społeczeństwa o wytwórczości polskich 
producentów, zamieszkałych na wymienionym te ­
rytorium oraz zwrócenie uwagi na polskie insty­
tucje handlowe na terenie tym  się znajdujące.

Wystawa obejmuje eksponaty polskich wy­
twórców z powiatów: Brzozowskiego, dobromil- 
skiego, jarosławskiego, jaworowskiego, leskiego, 
mościckiego, przemyskiego i sanockiego.

Protektorat nad wystawą przyjęli reprezen­
tanci naczelnych władz rządowych, wojskowych, 
duchownych, samorządowych oraz samorządu te­
rytorialnego gospodarczego na terenie Woje­
wództwa i D. O. K. N r X.

Zjazd b. ochotników Armii Polskiej
z całej Polski -  do Lwowa.

Dnia 15. sierpnia b. r. odbędzie się we Lwo­
wie wielki zjazd b. Ochotników Armii Polskiej 
z la t 1918—21. Jest to zjazd wszystkich b. o- 
chotników, którzy przybędą z całego kraju.

W niedzielę dnia 15. sierpnia o godz. 8-ej 
rano odbędzie się zbiórka wszystkich uczestni­
ków zjazdu na  boisku Cytadeli. O godz. 9-tej 
nastąpi przegląd oddziałów przez prezesa Za­
rządu Głównego, następnie odbędzie się powi­
tanie uczestników przez prezesa Oddziału lwow­
skiego dr Węgrzynowskiego. O godz. 10-tej na­
stąpi uroczyste nabożeństwo i poświęcenie sztan­
daru lwowskiego, po tym  defilada. Po obiedzie, 
uczestnicy zjazdu będą zwiedzać miasto, wie­
czorem uroczyste przedstawienie w Teatrze 
Wielkim, poprzedzone przemówieniem. Scena 
„Gwiazdy" odegra sztukę pt. „Orły i Orlęta", 
6 obrazów z walk o Niepodległość.

Zarząd m. Lwowa udzielił dla uczestników 
zjazdu szereg zniżek i ułatwień, m. i. udzielone 
będą zniżki tramwajowe, hotelowe, wstępy do 
muzeów i Panoramy Racławickiej. Zarząd mia­
s ta  udzielił sali teatralnej i wydał zarządzenie 
dekorowania i iluminowania m iasta w dniu 
zjazdu. Zarząd Oddziału lwowskiego dokłada 
wszelkich starań, aby organizacja zjazdu b. O-

Kawiarnia ADRIA dancing
ui Warszawie, ul. Moniuszki 10
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Wszystkie gazety polskie i zagraniczne
NOWY WÓJT W PECZENIŻYNIE.

Dotychczasowy wójt w Peczeniżynie w  pow. 
kołomyjskim, Andrzej Gębski zrezygnował że 
swego stanowiska, a na  jego miejsce rada gmin- 
ria wybfała wójtem ems majora Adama Zarębę.

W’ skład Komitetu honorowego powołano 
szereg osobistości z pośród społeczeństwa pol­
skiego z poszczególnych powiatów.

Komitet wykonawczy został wybrany z przed 
stawicieli organizacyj i stowarzyszeń gospodar­
czych a  dobór osób wskazuje, że Wystawa będzie 
należycie zorganizowana, przez co zdoła zainte­
resować szerokie rzesze społeczeństwa polskiego.

Wystawa będzie urządzona w hali ośrodka 
W. F. i P. W. D. O. K. X w Przemyślu i na te ­
renach przyległych, które dostarczą dostateczną 
ilość miejsca na przygotowanie odpowiedniej licz­
by stoisk, wystarczającej na zaspokojenie potrzeb 
wystawców wszystkich działów polskiej produk­
cji Ziemi przemyskiej

Celem należytego zainteresowania społeczeń­
stwa polskiego eksponatami, zamierza Komitet 
przeprowadzić propagandę wśród starszego poko­

chotników Armii Polskiej wypadła jak  najlepiej. 
Ministerstwo komunikacji przyznało uczestni­
kom .zjazdu 50 procent zniżki na podstawie kart 
uczestnictwa.

GRANATNIK DLA WOISKA W STRYJU
ufundowany przez podoficerów rezerwy.

W małym osiedlu robotniczym w Brosznio- 
wie koło Doliny w województwie stanisławow­
skim, ufundował Oddział Związku Podoficerów 
Rezerwy w akcji F. O. N. granatnik piechoty 
dla pułku piechoty w Stryju. Wręczenia granat­
nika dokonał prezes tego Oddziału p. S. Lag- 
stein w dniu 25 lipca br. na ręce pułk. dypł. 
Szymona Kocura w obecności starosty powiatu 
Dolina p. Szacherskiego, licznych przedstawicieli 
wojska i władz, oraz miejscowego społeczeń­
stwa.

Uroczystość tę  poprzedziło nabożeństwo w 
miejscowym kościele parafialnym z okolicznoś­
ciowym kazaniem.

Wielki sukces polskiego kolejnictwa
na Wystawie Paryskiej.

W dziale polskim na Międzynarodowej Wy­
stawie Sztuki i Techniki w  Paryżu jedynmi z 
najciekawszych eksponatów są eksponaty Mini­
sterstwa Komunikacji. Zwłaszcza polski pociąg 
turystyczny, składający się z wagonu sypial­
nego 2—3 ki.; wagonu baru; wagonu kąpielo­
wego oraz aerodynamicznej lokomotywy typu 
Pacyfic, osiągającej maksymalną szybkość 140 
km. na  godzinę — dają okazję zwiedzającym

ROZKOSZNY

PRYSZNIC

Upalny dzień i ba­
sen kąpielowy, to 
prawdziwy raj dzie­
ciarni.
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lenia i młodzieży szkolnej, we wszystkich wymie­
nionych powyżej powiatach.

Imprezę nie obliczono na zysk i z tego wzglę­
du ceny jednostkowe stoisk są  minimalne, 
przewiduje się również niskie ceny wstępu, umo­
żliwiające najuboższym nawet sferom zwiedzenie 
Wystawy.

Eksponenci będą mieli możność sprzedaży 
swoich wyrobów na miejscu, Komitet bowiem za­
mierza w ten sposób spowodować pewne ożywie­
nie handlowe a  w następstwie tego także oży­
wienie produkcji, gdyż spodziewa się, iż przemy­
słowcy i rękodzielnicy, częstokroć mało dotych­
czas znani, zdołają uzyskać zamówienia i w ten 
sposób znajdą zatrudnienie dla swoich w arszta­
tów na  szereg tygodni.

W związku z Wystawą, przewiduje Komitet 
szereg imprez, których organizacja będzie przed­
miotem rozważań najbliższych tygodni.

P ro tek to ra t W o je w o d y  B iiyka
nad wystawą regionalną 

ziemi przem yskiej.
Wojewoda lwowski Alfred Biłyk przyjął 

protektorat nad Wystawą Regionalną Ziemi 
Przemyskiej, k tóra  odbędzie się w pierwszych 
dniach października br. w Przemyślu i obejmie 
pokaz wytwórczości polskiej ośmiu .powiatów.

Należy zaznaczyć, że Oddział Związku 
Podoficerów Rezerwy ,w Broszniowie składa się 
przeważnie z samych robotników miejscowych 
tartaków z państwowym na czele, i dlatego akt 
wręczenia sprzętu wojennego Armii ma donio­
słe znaczenie, gdyż wybitnie podkreśla ścisłą 
łączność i współpracę podoficerów rezerwy z 
arm ią czynną.

Uroczystość wywarła na  zebranych duże 
wrażenie i niewątpliwie przyczyni .się do pobu­
dzenia prac wszystkich polskich organizacyj 
Broszniowa.

specjalistom do wyrażenia swego podziwu dla 
polskićj techniki kolejowej.

Między innymi zwiedzili nasz dział komuni­
kacyjny: francuski minister robót publicznych
— Rąmadier, niemiecki minister Komunikacji
— Dorpmuller, Picard — naczelny dyrektor ko­
lei francuskich, Houde — specjalny delegat mi­
nisterstwa komunikacji w Pradze, Dr Carneille 
—• węgierski prezes kolei żelaznych i inni.

Wielką atrakcją  jest stały bezpłatny kine­
m atograf umieszczony w wagonie barze. — Za- 
poznaję on zwiedzających z pięknem Krakowa, 
Warszawy, T a tr i  Huculszczyzny.

N a piętrze w  galerii przy ulicy Fabert o 
powierzchni ca 100 metrów kwadratowych mie­
ści się dział dydaktyczno - techniczny: model 
plastyczny dworca Głównego w Warszawie, w 
skali 1:200, nad nim m apa plastyczna węzła 
warszawskiego; osiem plansz statystycznych, 
ilustrujących dotychczasowy dorobek kolejnic­
twa polskiego, ilość posiadanych torów w met­
rach, wagonów, lokomotyw, wagonów motoro­
wych, przewiezionych pasażerów i towarów itp„ 
model plastyczny pociągu opływowego i wagonu 
motorowego, stojący na szynie w rurze szklanej, 
o długości 5 metrów', m apa plastyczna ilustrują­
ca eksport polskiego taboru, dział psychotechni- 
ki, ilustrujący zagadnienie bezpieczeństwa na ko­
lejach polskich, dział PIM-u — meteorologia — 
na usługach bezpieczeństwa w kolejnictwie pol­
skim.

Turystyka mieści Się w głównym pawilo­
nie polskim na placu warszawskim. Wskazane 
neonem drogi kolejowe, morskie i lotnicze łączą 
Europę z każdym ośrodkiem turystycznym 
Polski.

STOSUJCIE WIĘC WYŁĄCZNIE KRAJOWE ZAPRAWY NASIENNE

~  U S P U L U N
STRZEŻCIE SIĘ MAŁOWARTOŚCIOWYCH PREPARATÓW!

w s k ła d a c h  n a s io n .

składach aptecznych,

I drogeriach, i f. p.

SYGNflCY?NY PIOTR MIKOLASCH i Ska

Młoda Wieś przez radio.

Uroczystości zjazdu Młodej Wsi, odbytego 
niedawno w Warszawie, transmitowane były 
przez radio. N a zdjęciu powyżej zamieszczonym 
red. Tadeusz Strzetelski składa przed mikrofo­
nem, zainstalowanym na Polu Mokotowskim, 
sprawozdanie z odbywającego się święta mło­
dzieży wiejskiej.

N O W Y

HOTEL EUROPEJSKI
w e  Lwowie, pl. Mariacki 4 .

(w  centrum  m iasta)

N O W O C ZESN Y  K O M F O R T  —  P O ­
K O JE  Z  Ł A Z IE N K A M I —  B IEŻĄ CE 

C IE PŁ A  i ZIM N A  W O D A  —  T E L E ­
FO N  —  C E N T A R L N E  O G R Z E W A ­
NIE - W IN D A  - O B SZ E R N Y  H A L L

CENY UMIARKOWANE.

Lwów odsłania
dawne mury obronne.
Lwów odsłania resztki swych wspaniałych 

murów obronnych. Wiele ciekawych historycz­
nych fragmentów architektonicznych odsłonięto 
w  ul. Krakowskiej, Halickiej, Ruskiej, Serbskiej, 
na Rynku i pl. Kapitulnym, który to plac obec­
nie wraca do swych najpiękniejszych zabytko­
wych form.

Odsłonięte zostaną na dużej przestrzeni resz­
tki murów obronnych klasztoru OO. Bernardy­
nów, który fragm ent ukazał się już przed 3 laty 
po zburzeniu zabudowań t. zw. fajerpikiety.

Zburzone zostaną szopy i budynki gospodar­
cze biura kablowego, Miejskich Zakładów Elek­
trycznych, dzięki czemu odsłoni się najpiękniej­
szą część obronnych murów bernardyńskich na 
przestrzeni .przeszło 100 metrów.

Urbaniści lwowscy domagają się zburzenia 
całego domu biura kablowego, ustawionego przed 
murami bernardyńskimi, naprzeciwko wylotu ul. 
Łyczakowskiej, gdyż plac przed tą  ulicą, gdzie 
krzyżują się liczne linie tramwajowe i gdzie pa­
nuje ruch pieszy i  kołowy, żywszy niż w innych 
puktach miasta.

Mury bernardyńskie, jedyne tego rodzaju 
zabytek Lwowa posiadają tradycję, wiążącą się 
z historią obrony Lwowa w czasie licznych na­
jazdów kozackich, tatarskich, tureckich i szwedz­
kich w  X V n w., oraz ze sławną obroną burmi­
strza dr Groswajera przed hordami kozacko - ta ­
tarskim i w  r. 1648.

P. Józef Swaczyński został mianowany na­
czelnikiem Biura kontroli dochodów Dyrekcji 
kolejowej lwowskiej w  Stanisławowie.

U S P U L U N
Do nabycia: we firmach

r o ln ic z o -h a n d lo w y c h ,

LWÓW, PASAŻ MiKOLASCHA 
Tel. Nr. 296-59
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Wykłady dla policjantów i ich rodzin w Mościskach.

Zdjęcie wykonane w Mościskach przedstawia grupę uczestników wykładów dla policjan­
tów i ich rodzin. Lekarz powiatowy dr Karol Wałęga wystąpił z cyklem wykładów, prze­
znaczonych dla wszystkich jednostek powiatu mościskiego — na tem at zwalczania chorób 
społecznych, zawodowych i zakaźnych. Wykłady były wysłuchane z wielkim zainteresowaniem 
i pożytkiem.

T R U S K A W I E C  -  Z D R Ó J
ZAKŁAD ZD R O JO W O -K Ą P IE LO W Y I STACJA KLIM ATYCZNA

Sezony le tn ie  o d  1. kw ietnia d o  31. październ ika.

◄
 Sezon zim ow y o d  1-go g ru d n ia  d o  końca lutego.

N aturalne kąp ie le  so lankow e, siarczane, kw aso-w ęglo- 
w e ( im p reg n o w an e ), borow inow e, o k łady  borow inow e. 
P r z e p ł u k i w a n i a  j e l i t ,  i r y g a c j e .  

INHALATORIUM, S ŁY N N A  „ N A F T U S IA " ,  N O W O O D K R Y T Y  
ZDR Ó J NATURALNEJ W O D Y  G O R Z K IE J  „ B A R B A R A - .  

W szelkich in fo rm acy j udziela  Z a r z ą d  Z dro jow y .

Lwowscy studenci architektury
ofiarują pomoc w  urządzeniu stoisk na Targach Wschodnich.

Strzeżcie się przysm aków
w brudnych kramach.

W związku ze zbliżającymi się Targami 
Wschodnimi, studenci wydziału archotektury 
Politechniki lwowskiej, aby uświetnić tę  impre­
zę Lwowa, chcą przyjść z pomocą firmom wy­
stawiającym swe eksponaty, w artystycznym 
urządzeniu stoisk.

Członkowie Związku Studentów Architek­
tury  postawili sobie za cel, aby przemysł Polski, 
który będzie bardzo bogato reprezentowany na 
Targach Wschodnich był przedstawiony we wła­
ściwej i artystycznej formie dla zwiedzających. 
Dla zrealizowania powyższego celu zmobilizowa­

Zagadnienie motoryzacji
na Zjeżdzie Inżynierów we Lwowie.

W dniach 12 — 15 września 1937 odbędzie 
się we Lwowie I  polski kongres inżynierów. W 
czasie kongresu zostanie wygłoszony cały szereg 
referatów, związanych z zagadnieniami motory­
zacji i komunikacji. W dziale referatów trak tu ­
jących o podstawowych urządzeniach gospodar­
czych, szereg prac poświęconych zostanie proble­
mowi transportu lądowego, a  więc i kołowego. 
W dziale zaś referatów, omawiających zagadnie­
nia przemysłowe, wygłoszone będą prelekcje o 
produkcj sprzętu motorowego, przetwórstwa ro­
py, produkcji zastępczych środków napędowych 
itp.

Należy również zaznaczyć, że kongres od­
bywać się będzie w czasie Targów Wschodnich 
(otwartych od 4 do 16 września), na  których 
grupa przemysłu drogowego zamierza wystawić 
szereg ciekawych eksponatów.

Organizacją działów, należących do te j grupy 
zajął się prof. Politechniki Lwowskiej inż. K. 
Bratro przy współudziale wybitnych sił facho­
wych.

NOWT STATUT KOMUNALNEJ KASY 
OSZCZĘDNOŚCI POWIATU STRYJSKIEGO.

Związek Komunalnych Kas Oszczędności we 
Lwowie ogłosił tekst nowego sta tu tu  Komunal­
nej Kasy Oszczędności powiatu stryjskiego w 
Stryju, która wchodzi we wszystkie prawa i o- 
bowiązki dotychczasowej Powiatowej K. K. O. 
W Stryju. Terytorialny zakres działania Ko­
munalnej Kasy Oszczędności powiatu stryjskie­
go obejmuje obszar powiatowego Związku sa­
morządowego.

no już najzdolniejsze siły wśród studentów. 
Między innymi w urządzaniu stoisk będą zatru­
dnieni studenci, którzy obecnie zwiedzają 
wszechświatową Wystawę P aryską i będą mo­
gli naszą imprezę pod względem artystycznym 
postawić na poziomie europejskim. Zamówienia 
na  projekty, jak  też całkowite urządzenia sto­
isk wraz z materiałem i robocizną, przyjmować 
będzie Związek Studentów Architektury Poli­
techniki Lwowskiej codziennie w godzinach u- 
rzędowych od godz. 13—15, Lwów, Politechni­
ka, telefon 291-31.

N a zdjęciu wido­
czny jest schludny 
domek nad brzegiem 
Seretu w Czortko- 
wie, w którym spę­
dzają swój żywot 
bezdomni tego mia­
sta. Dom ten jest 
dziełem burmistrza 
p. Michałowskiego, 
dzięki któremu zo­
stały stworzone bez­
domnym możliwe 
warunki bytowania. 
Dom podlega bezpo­
średnio Zarządowi

I  ROWERACH.

Władze administracyjne na  terenie trzech 
województw południowo wschodnich wydały 
przepisy, dotyczące ruchu na  motocyklach i ro­
werach — w  interesie bezpieczeństwa publicz­
nego. Zarządzenia te, mające na celu ochronę | 
przed katastrofam i są  tym bardziej pożądane j 
i aktualne, gdyż zwłaszcza w  ostatnim czasie j 
wydarzyło się szereg śmiertelnych katastrof z ( 
powodu nieostrożnej jazdy.

Ostatnie dni żniw w 
Małopolsce Wschodniej.

Kramy i kramiki miejskie zapełnione róż­
nymi tanimi przysmakami, budki z sodową wo­
dą i kwasem sprzedawanym na szklanki, 
to groźna pułapka, w k tórą  łatwo wpaść może 
znużony przechodzień, nieświadomy niebezpie­
czeństwa. Jeśli nawet sama woda lub jakiś na­
pój jest względnie czysto przyrządzony, to na­
czynia, w których jest podawany, są  brudne 
i rzadko lub niedokładnie po gościach zmywane. 
A przecież z tej samej szklanki, w której po­
dano nam wodę, pił przed chwilą ktoś obcy, 
nieznany, — może obarczony chorobą, która 
przez zarazki przejść może na ludzi zdrowych

Święto pułku piechoty
w  Brodach.

Pułk piechoty w  Brodach obchodził dzień 
swegf święta, w którym wzięło udział całe społe­
czeństwo ziemi brodzkiej. N a polach gromady 
Niekszawa odbył się apel poległych, dokoła po­
bojowiska na  wzgórzach rozpalono ogniska. Na 
święto wojska przybyły wielotysięczne rzesze lud­
ności północnego Podola.

W ramach uroczystości, odbyły się również 
imprezy w  historycznym miasteczku Podkamień, 
gdzie oddziały wojskowe witane były Chlebem i 
solą przez w ójta gminy p. Trockiego. W kościele 
OO. Dominikanów odprawiono nabożeństwo z u- 
działem wojska, Związku Strzeleckiego ze sztan­
darami, w  obecności mieszkańców Podkamienia.

O. Z. N. w Buczaczu.
W Buczaczu odbyło się posiedzenie organiza­

cyjne miejskiego Oddziału O. Z. N., na które 
przybyli: z Centrali O. Z. N. prof. Herbich i po­
seł Widacki z Tarnopola. Zebranie obywatelskie 
zagaił burmistrz p. Stanisław Matuszewski, pod­
kreślając znaczenie akcji Obozu Zjednoczenia Na­
rodowego.

Po dyskusji, w której brali udział przedsta­
wiciele polskiego mieszczaństwa i innych sfer o- 
bywatelskich, nastąpił wybór Prezydium Miej­
skiego Oddziału O. Z. N., przewodniczącym zo­
sta ł burmistrz Matuszewski, zastępcą Antoni 
Turczański, sekretarzem dr Marian Kozakiewicz. 
Wysłano szereg depesz hołdowniczych.

J e ż e li
podoba się Wam
lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll

bogato
i lu s t r o w a n e  p is m o

W SCHÓ D
zaprenumerujcie

Cena p r e n u m e r a ty
w ydaw nictw a  W S C H Ó D
wraz z przesyłką pocztową: 

Miesięczna . . . zł. 0'60
Kwartalna . . . .  „ l'8O 
Półroczna . . . .  „ 3'60

P. K. O. — 506.350.

i wywołać u nich chorobę. Jeżeli już nawet 
chcemy pić lub częstować dzieci kupnymi na­
pojami, to  lepiej zabrać ze sobą własny kubek 
lub szklankę, do której bezpośrednio z syfonu 
lub butelki będzie nalany żądany napój.

Tanich cukierków kolorowych, które tak  
bardzo podobają się naszym dzieciom, nie na­
leży kupować, bo są  barwione najczęściej ani­
liną, niezmiernie szkodliwą dla zdrowia, nie 
mniej unikać należy kupowania wyrobów cu­
kierniczych, ciastek, pierników i t. d. w brud­
nych kramach. Sprzedający wybiera, nakłada 
do brudnych torebek lub papieru zakupione 
przysmaki nie mniej brudnymi rękami — 
dziecko nieświadome niebezpieczeństwa pochła­
nia miliony zarazków różnych, nieraz bardzo 
groźnych chorób. Zwłaszcza podczas epidemii 
tyfusu, lub dyzenterii należy unikać zakupów 
w  brudnych kramikach, a  szklanki, jeśli już 
koniecznie wypadnie nam z nich korzystać, 
należy wymagać,aby były porządnie i  w czystej 
wodzie wymyte.

Wyłączenie terenów i osób
w pasie granicznym — 

spod ograniczeń.
Ukazało się rozporządzenie Wojewody stani­

sławowskiego w sprawie wyłączenia terenów pa­
sa  granicznego oraz pewnych kategorij osób spod 
ograniczeń. Spod obowiązku uzyskania zezwole­
n ia  na  nabycie, zawarcie, lub przedłużenie umo­
wy o dzierżawę, użytkowanie lub zarząd nieru­
chomości w pasie granicznym zostali wyłączeni.

Skarb Państwa, przedsiębiorstwa i banki 
państwowe, monopole, instytucje wyższej uży­
teczności publicznej, Zakład Ubezpieczeń Wza­
jemnych, Zakład Ubezpieczeń Wzajemnych w  Po­
znaniu, szkoły akademickie, towarzystwa kredy­
towo ziemskie, osoby prawne, których część u- 
działów lub akcyj należy do Skarbu Państwa, 
małżonka lub członkowie rodziny do drugiego 
stopnia pokrewieństwa lub powinowactwa, jeden 
ze współwłaścicieli, którego prawa do danej nie­
ruchomości uwidocznione są  w księgach hipotecz­
nych, dalej wyłączono nabywanie, użytkowanie, 
zarząd lub dzierżawę nieruchomości wiejskich, nie­
przekraczających obszar 1 ha, dzierżawę, użytko­
wanie i zarząd nieruchomości w miastach, letnis­
kach i uzdrowiskach, oraz nieruchomości wiejs­
kich, nieprzekraczających obszaru 10 ha, jeśli u- 
mowa o dzierżawę, użytkowanie i zarząd nieru­
chomości zaw arta zostaje na czas nie dłuższy od 
la l sześć (bez klauzuli o automatycznym jej 
przedłużeniu na dalsze okresy). Rozporządzenie 
powyższe już obowiązuje.

Ils ia w a  o chałupnic tw ie .
W Ministerstwie Opieki Społecznej opraco­

wany jest projekt ustawy o chałupnictwie. U sta­
wowe uregulowanie te j sprawy miałoby ogromne 
znaczenie dla wielotysięcznych rzesz chałupników 
nie korzystających w  chwili obecnej z żadnej 
opieki prawnej w zakresie czasu i warunków pra­
cy oraz płacy. Projekt m a być opracowany na 
wrzesień, tak , aby po uzgodnieniu i zatwierdzeniu 
przez Radę Ministrów mógł być skierowany na 
sesję budżetową do izb ustawodawczych.

Ratusz -  prywatną własnością.

Historyczne miasto Buczacz posiada jeden z 
najpiękniejszych ratuszów w Europie, stanowią­
cy jednak unikat o tyle, że jest on prywatną wła­
snością.

W skutek takiego stanu rzeczy władze komu­
nalne ani społeczeństwo nie mogą zapobiec nisz­
czeniu tego bezcennego zabytku architektury. Na 
wspaniałych gzymsach i wysoce artystycznych, 
misternych rzeźbach gmachu porasta zielsko i 
chwasty.

Opinia miejscowa oraz głosy licznych wycie­
czek turystycznych domagają się remontu warto­
ściowego zabytku.

IMPORT SKÓREK FUTERKOWYCH.
Izba rzemieślnicza we Lwowie zwraca uwa­

gę kuśnierzom, importującym skórki futerko­
we, że najbardziej pożądane kontyngenty fran­
cuskie na  p. t. c. 532 (kawałki skór fu trza­
nych) są  nieznaczne, co za tym  idzie przydzia­
ły nie będą mogły pokryć zapotrzebowania. 
Znacznie większe możliwości daje przyznany o- 
becnie rzemiosłu kontyngent w kwocie zł. 
200.000 z Niemiec n a  p - t .  c. 532. ;
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Musimy stać twardo
na stanowisku wskazań narodowych i gospodarczych 

w Małopolsce Wschodniej.
Narady lustratorów  M. T. R. w  Stanisławowie.

Na zaproszenie i pod przewodnictwem preze­
sa  Wojewódzkiej Delegatury Małopolskiego To­
warzystwa Rolniczego w Stanisławowie p. Sta­
nisława Potulickiego, odbył się w Stanisławowie 
zjazd lustratorów - organizatorów Kółek Rolni­
czych.

W zjeździe, na którym byli obecni: przedsta­
wiciel Urzędu Wojewódzkiego inż. Schonowitz, 
dyr. M. T. R. ze Lwowa Sozański, przedstawiciel 
lwowskiej Izby Rolniczej insp. Witkiewicz, pre­
zes Okręgowego Towarzystwa Rolniczego w Ka­
łuszu Marczyński, prezes Okręgowego Towarzy­

LEON [
b. uczesłni

Jak
JANILUK
k M .O .A .O .

powslały ii walla]rły w I 1920 roku
Małopolskie Oddziały Armii Ochotniczej.

Sierpień r. 1937, to miesiąc siedemnastej 
rocznicy zwycięstwa polskiego w  wojnie polsko - 
bolszewickiej z roku 1920. Faktem  historycznym 
jest, że. Lwów i  Ziemia Czerwieńska w zwycięst­
wie tym  odegrały własną i samodzielną rolę, 
stworzywszy wówczas Małopolskie Oddział}' Ar­
mii Ochotniczej.

W czerwcu 1920 roku, gdy z niezmierzonych 
stepów rosyjskich zwaliły się na Polskę krociowe 
armie czerwone, gdy nowa i straszna wędrówka 
uzbrojonych narodów Wschodu niosła nam śmierć, 
zniszczenie i niewolę, Polska znalazła się w  cięż­
kim bardzo momencie. Rząd na  podstawie uchwa­
ły Sejmu powołał pod broń najmłodsze dwa rocz­
niki, ale te  mogły być zdolne do walki dopiero 
przy końcu sierpnia, a tymczasem groza niebez­
pieczeństwa zbliżała się szybko. Z jednej strony 
zagrożoną była Warszawa, z drugiej Lwów, na 
k tóry  szła wyborowa stutysięczna konnica Bu- 
diennego.

W takiej sytuacji Sejm w  dniu 2 lipca 1920 
odbywał swoje posiedzenie, a  w kuluarach sejmo­
wych brygadier Czesław Mączyński forsował 
wśród posłów myśl stworzenia armii ochotniczej

Radę ObronyPaństwa
na której pierwszym posiedzeniu, odbytym tego 
samego jeszcze dnia, uchwalono stworzyć

Armię Ochotniczą.
Na rozkaz ówczesnego Naczelnika Państwa, 

Józefa Piłsudskiego, brygadier Czesław Mączyń­
ski, b. komendant Obrony Lwowa w r. 1918 a 
ówczesny dowódca II  Brygady Litewsko - Biało­
ruskiej, na  terenie Lwowa i Ziemi Czerwieńskiej 
powołał pod broń Małopolskie Oddziały Armii O-

chotniczej, jako ich dowódca.
Armia Ochotnicza w  całej Polsce powstała 

na tej zasadzie, że jej kierownictwo nie miało 
charakteru dowództwa, lecz charakter Inspekto­
ratu, na czele którego mianowany został gen. 
Józef Haller. Natomiast na terenie Lwowa i Zie­
mi Czerwieńskiej otrzymała Armia Ochotnicza 
odrazu dowództwo wojskowe, a  ówczesny wice­
minister spraw wojskowych gen. Kazimierz Sosn- 
kowski oddał Małopolskie Oddziały Armii Ochot­
niczej do dyspozycji dowódcy Okręgu Generalne­
go we Lwowie gen. Robertowi Lamezanowi.

WYSIŁEK SPOŁECZEŃSTWA POLSKIEGO.
Na terenie całej Polski w ciągu kilku tygod­

ni w szeregach Armii Ochotniczej stanęło 106 
tysięcy ochotników.

Pełna liczba żołnierzy Małopolskich Oddzia­
łów Armii Ochotniczej wynosiła 12 tysięcy. Poza 
tym  około sześć tysięcy ochotników z Ziemi Czer­
wieńskiej rozmieszczono po różnych formacjach 
armii stałej. Tak więc stanęło 18 tysięcy żołnie­
rzy. Ponadto do służby pomocniczej, etapowej i 
wartowniczej w Ochotniczej Legii Obywatelskiej 
(OLO) zgłosiło się prawie 30 tysięcy starszych 
wiekiem obywateli, niezdolnych do służby fron­
towej, oraz młodych, poniżej 17 lat.

Lwów w tym wysiłku odegrał rolę zaszczy­
tną i przodującą, godną swej wielkiej i sławnej 
tradycji żołnierskiej. W obliczu groźnej inwazji, 
k tóra, jak  lawina toczyła się ku rogatkom mia­
sta, Lwów nie upadł na duchu, z zimną krwią pa­
trzył w oczy wypadkom, które rozwijały się. Nie 
czekał jednak bezczynnie. Pom ny swej sławy bo­
jowej, zdobytej w 1918 i  1919 roku, stał się naj­
większym ośrodkiem masowego odruchu zbrojne­
go, którego wyrazem były liczne rzesze ochotni­
ków wojennych. Lwowianie nie pozostawali w 
formacjach etapowych i poza frontowych. W pier­
wszych liniach okopów z karabinem w  ręku ma­
nifestowali oni swój patriotyzm, swoją ofiarność 
i swoją niezrównaną wartość bojową.

W równej parze z ofiarnością życia, poszła 
też ofiarność finansowa społeczeństwa. Do rąk 
gen. Lamezana złożono około dwa miliony marek; 
lwowski Komitet Obrony Państw a zebrał około 
pięć, milionów; różne instytucje, zwłaszcza lwow­
skie, udzieliły datki i kredyty na ekwipunek o- 
chotników; właściciele kopalń nafty wystawili 
własnym kosztem cały  pułk jazdy; zebrano w set­
kach sztuk mundurów, bielizny, obuwia i ekwi­
punku; od ziemiaństwa otrzymano zupełnie bez­
płatnie prawie półtora tysiąca koni i około 200 
wozów. Lwowskie Koło Mieszczanek uruchomiło 
dwie szwalnie. Stworzono punkty żywnościowe i 
herbaciarnie bezpłatne dla ochotników. Inten­
sywnie pracował Polski Biały Krzyż, a  w dziale

stw a Rolniczego w Nadwornej inż. Zadurowicz i 
z ramienia Kół Gospodyń W iejskich p. Południew- 
ska — wzięło udział 12 lustratorów z 12 powia­
tów województwa stanisławowskiego.

Zjazd miał na celu omówienie wyników ro­
cznej pracy Małopolskiego Towarzystwa Rolni­
czego, względnie Delegatury tegoż w wojewódz­
twie stanisławowskim, oraz ułożenie planu pracy 
i skooordynowania wysiłków dla dalszego rozwo­
ju  pracy oświatowej w Kółkach Rolniczych i spół­
dzielczej w sklepach i składnicach.

Podniesienie kulturalne i gospodarcze ludno-

FORMACJE BOJOWE.

Z ochotników Małopolskich Oddziałów Armii 
Ochotniczej stworzono dwa pełne pułki piecho­
ty: 240 pp. i 238 pp., oraz dwa pułki jazdy: 209 
i 214, ze wszystkimi oddziałami pomocniczymi, 
jak: kompania saperska, telefoniczna, sanitarna, 
tabory i tp. Sformowano specjalny oddział pości­
gowy pod nazwą „Detachemet rotm istrza Abra­
hama", składający się z piechoty na wozach (pół­
to ra  baonu i pół baonu karabinów maszynowych), 
z jednego pułku jazdy lwowskiej (5 szwadronów, 
z tych dwa szwadrony karabinów maszynowych), 
jednej baterii (4 działa trzy calowe) i jednego 
au ta  pancernego. Stworzono pułk artylerii Nr 
205, obejmujący trzy dywizjony a  dziewięć bate- 
ryj, oraz jedną baterię ciężką. Lwów był jedynym 
w  całej Polsce, w  którym porwano się na utwo­
rzenie ochotniczej artylerii. Również w  w arszta­
tach lwowskich zbudowano dwa samochody pan­
cerne, dla których utworzono specjalną kompanię 
szturmową.

NA LINH FRONTU.

1 gdy płynęła ze Wschodu falą, niosąca zni­
szczenie i zagładę, równocześnie — o czym na 
szczęście wówczas nie wiedziano -— francuscy do­
radcy w Warszawie przedstawiali swój plan, tłu­
macząc, że front, biegnący od granicy rumuńskiej 
po Brody posiada drugorzędne znaczenie. Żądali 
oni cofnięcia tego frontu poza San, przerzucenia 
wszystkich sił na północ i „strategicznego" odda­
nia Lwowa bez walki.

Gdyby plan ten był przyjęty przez Wodza 
Naczelnego, Józefa Piłsudskiego, to Lwów byłby 
padł, jednak nie bez walki i nie z kapitulacją, lecz 
jako cmentarzysko.

Ocaliły go przy pomocy Boga nasze Mało­
polskie Oddziały Armii Ochotniczej, spełniając 
swoje zadanie.

W trzy tygodnie po ogłoszonym manifeście 
werbunkowym ochotnicy, dzieci i starcy, często­
kroć ojciec z synem w  jednej kompanii, nienada- 
jący się do regularnej armii, bronili już Lwowa 
na linii Bugu, frontu południowo - wschodniego. 
Pułk piechoty N r 240 pod dowództwem ppułk. 
Aleksandra Domaszewicza na przestrzeni Ka­
mionka Strumiłowa - Krasne, w  centrum samym 
„Detachement rotm istrza Abrahama" z  konnicą 
pod dowództwem rotm. Tadeusza Krynickiego, a 
na południu pułk piechoty N r 238 pod dowódz­
twem ppułk. Stefana Galli‘ego, operujący w oko­
licy Bóbrki, Wybranówki po Mikołajów nad Dnie­
strem. Na całej linii ochotnicza jazda; au ta  pan­
cerne pod dowództwem por. Stanisława Kruszyń­
skiego; artyleria pod dowództwem pułk. Marcele­
go Sniadowskiego, w  której pułkiem N r 205 do­
wodził k p t Aleksander Lewicki, a  wreszcie Baon 
sanitarny pod dowództwem m ajora dr Lesława 
W ęgrzyno wskiego.

BITWY I TERMOPILE POLSKIE.

Ochotnicy stoczyli w obronie ziem południo­
wo - wschodnich cały szereg zwycięskich i krwa­
wych bitew w  miejscowościach, jak : Chołojów, 
Chodaczków, Kamionka Strumiłowa, Streptów, 
Busk, Rakobuty, Laszki Królewskie, Chodorów. 
Najkrwawszym bojem była bitwa pod Zadwó- 
rzem d. 17 sierpnia 1920, gdzie w  ogniu znalazł się 
„Detachement rotm istrza Abrahama", atakowany 
przez gigantyczną w prost armię Budiennego. Z 
oddziału, liczącego 500 ludzi pod komendą kpt. 
Zajączkowskiego, legło 318 ochotników. Każda 
piędź ziemi była okupiona wielką ilością k rw i. 
Zadwórze, to Termopile Polskie. Świadczy dziś o 
njeh wielki Kurhan, kryjący szczątki naszych za- 
dwórzańskich Bohaterów, który wzniesiony zo­
s ta ł  z rozkazu Dowództwa Małopolskich Oddzia­
łów Armii Ochotniczej przez pluton saperski tej 
Armii według projektu inż. Wawrzyńca Daycza- 
ka, ówczesnego podporucznika M. O. A. O.

Bitwa pod Zadwórzem zadecydowała, że Bu­
dienny cofnął się ze swoją dobrze zdziesiątkowa­
ną armią i operacjami naszych wojsk został od­
rzucony daleko na północ.

Lwów ocalał, a Budienny spóźnił się o trzy 
całe dni z przybyciem pod Warszawę, gdzie miał 
równocześnie ją  zaatakować od południowej stro­
ny.

A po Zadwórzu żołnierze M. O. A. O. walczy­
li jeszcze na polach Mostów Wielkich, nawet Ko­
wla i hen aż pod Zasławiem i Teofilpolem.

Wszędzie wysoko i bujnie rosły nieprzeliczone 
mogiły, Ochotnicy chlubnie spełniali swoje zada-

ści polskiej w województwie stanisławowskim — 
to hasło i treść  całodziennych obrad, referatów 
i dyskusji zjazdu.

Jak wynikało ze złożonych sprawozdań, stan 
posiadania Małopolskiego Towarzystwa Rolnicze­
go w  Kółkach i Sklepach K. R. wzrósł w  ciągu 
roku w  najcięższych warunkach i  stosunkach 
pracy przy pokonywaniu niezwalczonych zdawać 
by się mogło przeszkód, stawianych z różnych 
stron.

Praca ta  szła w  różnych kierunkach. W  o- 
światowym: przez zebrania i aktywizację wiejs­
kich Kółek Rolniczych (96 zebrań w ostatnich 
trzech miesiącach). N a  zebraniach Kółek Rolni­
czych przeprowadzono 18 prelekcyj o przechowy­
waniu obornika, 10 o akcji kompostowej, 9 z za­
kresu sadownictwa, 47 odczytów w  zakresie o- 
gólnym. Przeprowadzono 28 lustracyj Kółek ho­
dowlanych, 1 zebranie w  sprawie zbytu jaj, a  w 
jednej wsi asekurację bydła.

nia. Walczyli do ostatniego naboju. Gdy opór s ta ­
wał się beznadziejny i gdy oszczędziła ich kula 
nieprzyjacielska, umieli ostatnią w łasną kulę za­
chować dla siebie, a  wrogowi nie poddać się.

Tak więc żołnierze - ochotnicy krwią i orę­
żem zadokumentowali trw ałą przynależność ziem 
południowo - wschodnich do Polski.

Dziś we L/wowie, w atmosferze którego czer­
pał żołnierz - ochotnik siły moralne, mury ra tu ­
sza zdobi także żelazny Krzyż M. O. A. O., który 
będzie przywodził lwowianom zawsze na myśl 
dzieje ofiarnego trudu bohatera - ochotnika z 
1920 roku, a dzieciom Lwowa wskazywał ideały 
najwyższej służby Ojczyzny, za które żołnierz - 
ochotnik przelewał krew  i życie oddawał. Dwa 
takie same Krzyże M.O.A.O. wskazują, że w  ko­
szarach wojskowych przy ul. Zamarstynowskiej 7 
mieściło się w 1920 roku Dowództwo Małopolskich 
Oddziałów Armii Ochotniczej, a w gmachu Miej­
skiej Komunalnej Kasy Oszczędności przy ul. W a­
łowej urzędowało Dowództwo Artylerii Ochotni-

W bieżącym roku na Kurhanie zadwórzań- 
skim udekorowany został Krzyżem M. O. A. O. 
także sztandar Lwowskiej Chorągwi Harcerskiej,

Premier gen. Składkowski i min. gen. Kasprzycki
honorowymi członkami Zjazdu b. Ochotników Armii w e Lwowie.

Prezes Rady Ministrów generał Sławoj I norowych Komitetu Zjazdu b. Ochotników Ar- 
Składkowski i  Minister spraw wojskowych ge- mii Polskiej, który odbędzie się we Lwowie w 
nerał Kasprzycki przyjęli godność członków ho- I dniu 15. sierpnia b. r.

MORSZYN-ZDROJ
+  JE D Y N Y  W  POLSCE ZDR Ó J WÓD G O RZKICH.

In fo rm ac je : Z a rząd  Z dro jo w y , M orszyn-Z dró j i wszystkie p laców ki „O rb isu“ .

W o je w o d a  B i ły k
w  Trząsówce.

Po pobycie w Łańcucie z okazji podejmo­
wania tam księstwa Kentu, p. wojewoda lwow­
ski Alfred Biłyk zwiedził w Trzęsówce, pow. 
Kolbuszowa budowaną tam  szkołę powszechną.

Szkoła ta  powstaje wysiłkiem ludności przy 
poparciu materialnym właścicielki m ajątku 
Trzęsówka, p. Ossowskiej, i opiece znanego pi­
sarza i  felietonisty krakowskiego dr Zygmunta 
Nowakowskiego, który spędza tam  często wa-

P. Wojewoda udzielił budującej się szkole 
pomocy pieniężnej, dzięki której zostanie szkoła 
w bieżącym roku ukończoną.

NOWE KOŁO T. S. L.
W POWIECIE STANISŁAWOWSKIM.

W Wysoczance, powiatu stanisławowskiego, i 
powstało nowe Koło T. S. L. Do Zarządu zo- i 
stali wybrani: Józef Mazurkiewicz, prezes, Jó- ( 
zef Węglowski, wiceprezes, Kazimierz Kuźmiń- i 
ski, sekretarz i Zofia Kuźmińska, skarbniczka.

W dziale spółdzielczym przeprowadzono 91 
lustracyj Sklepów Kółek Rolniczych. Zorganizo­
wano 12 nowych Kółek Rolniczych, 11 nowych 
sklepów Kółek Rolniczych wiejskich i 2 miejskie. 
Cyfry te  odnoszą się tylko do miesiąca kwietnia, 
m aja i czerwca br. Bilans więc całorocznej pracy 
przedstawia się jeszcze korzystniej, a wymowa 
tych cyfr daje świadectwo intensywności i siły tej 
pracy.

Prezes Wojewódzkiej Delegatury Małopol­
skiego Towarzystwa Rolniczego p. St. Potulicki, 
jak  i kierownik inż. Leszek Wilkosz wezwali o- 
becnych, by z zakreślonych planów pracy 
nie opuścić ani jednej pozycji, stać twardo i nie­
wzruszenie na  stanowisku wskazań narodowych 
i haseł Małopolskiego Towarzystwa Rolniczego: 
„w każdej wsi Kółko Rolnicze, a  przy każdym 
Kółku — sklep".

Ważność spółdzielczości i zależność od jej 
rozwoju podniesienia kulturalnego i ekonomicz­
nego naszych wsi, specjalnie podkreślał inż. Wil­
kosz, wychodząc ze słusznego założenia, że tam 
tylko może być mowa o oświacie i kulturze, gdzie 
zdobędzie się najpierw dostatek. A przez naj­
gęstszą sieć sklepów Kółek Rolniczych dążymy do 
zawładnięcia w  swe ręce akcji zbytu, k tó ra  jest 
właśnie celem naszej spółdzielczości i kluczem 
do osiągnięcia niezależności gospodarczej i dobro­
bytu

Fachowe referaty wygłosili: inspektor spół­
dzielczy Woj. Delegatury Małopol. Tow. Roi. p. 
Roman Kusiak oraz lustratorzy pp. Jan  Cwy- 
nar i Henryk Hosowicz.

Zjazdy ze względu na ich celowość postano­
wiono organizować co dwa miesiące z tym, że 
każdy następny zjazd wojewódzki odbędzie się w 
innej siedzibie powiatu.

gdyż w szeregach M. O. A. O. było bardzo wielu 
harcerzy z różnych miejscowości, ponadto zawiąz­
kiem I  baonu 240 pp. M. O. A. O. były dwie kom­
panie skautowe.

WŁOŚCIANIE OCHOTNIKAMI.
Nie od rzeczy będzie też wspomnieć, że obok 

inteligencji, rzemieślników, robotników i miesz­
czan, w kadry ochotnicze bardzo licznie spieszyli 
włościanie. N a  zew Rady Obrony Państw a po­
wiaty środkowej Małopolski dostarczyły liczebne 
oddziały żołnierzy - włościan i wcielały ich wprost 
w  szeregi Małopolskich Oddziałów. Mielec na- 
przykład wystawił włościańską kompanię ochot­
ników, zupełnie wyekwipowaną, a  zorganizowaną 
przez Tow. gimnastyczne „Sokół" w  Mielcu. To­
też ubiegłego roku Kapituła Krzyża M. O. A. O. 
dokonała dekoracji tym Krzyżem gmachu mielec­
kiego „Sokoła".

W tej chwili pozostali uczestnicy Małopol­
skich Oddziałów Armii Ochotniczej skupiają się 
w  lwowskim Oddziale Związku b. Ochotników 
Armii Polskiej, a  dnia 15 bm. nastąpi w  czasie 
ogólnego Zjazdu uroczyste poświęcenie sztandaru.

Nominacje w  sadownictwie
na terenie lwowskiej Apelacji.
Pan Prezydent Rzeczypospolitej zamianował: 

wiceprokuratora Sądu Apelacyjnego we Lwowie 
Karola Kowalskiego — prokuratorem Sądu Naj­
wyższego; sędziego Sądu okręgowego w Sambo­
rze Józefa Ruszkowskiego — sędzią Sądu Apela­
cyjnego w  Wilnie; sędziego Sądu okręgowego we 
Lwowie Adolfa Saraniecklego — wiceprokura­
torem  Sądu Apelacyjnego we Lwowie; wicepro­
kuratora Sądu okręgowego w Samborze Stefana 
Zielonkę — wiceprokuratorem Sądu Apelacyjne­
go w  Lublinie; sędziego Sądu grodzkiego w Roż- 
niatowie Bazylego Palidwora — sędzią Sądu o- 
kręgowego w  Lublinie; sędziego Sądu grodzkie­
go w  Dolinie Tymoteusza Maćkowa — sędzią Są­
du okręgowego w Poznaniu; sędziego Sądu grodz­
kiego miejskiego we Lwowie Karola W altera — 
sędzią Sądu okręgowego w e Lwowie; sędziego Są­
du grodzkiego w  Sokalu Stanisława Horodyńskie- 
go — sędzią Sądu okręgowego we Lwowie.
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R  O
W dniu 15 sierpnia b. r. obchodzie będziemy 

uroczyście rocznicę zwycięstwa armii polskiej i 
idei zjednoczenia się Narodu Polskiego, który r. 
1920 złączył się na wezwanie Pierwszego Mar­
szałka Polski Józefa Piłsudskiego.

W r. 1920 Wódz Narodu zjednoczył Polaków 
i  zwyciężył. Zwycięstwo polskie było zwycięst­
wem całej Europy, która  przez swych królów i 
najwpływowszych mężów stanu is  Krakowie 
składała i oddaje hołdy Temu, co rozpędził na­
jeźdźczą armię.

Od tego zwycięstwa do dziś dnia cały świat 
żywo i  bez przerwy interesuje się naszym naro­
dem i naszą w alką o charak ter naszej kultury, 
o wartości naszej w iary chrześcijańskiej, walką 
z wrogami wewnętrznymi i świadomymi względ­
nie bezwiednymi agentami obcych.

Zdając sobie sprawę z dziejowej odpowie­
dzialności stale pamiętając o historycznej na 
Wschodzie misji Narodu Polskiego, musimy prze­
łamać i ostatecznie otrząść się z pod resztek 
wpływów wrogich nam  ideologij komunistycznej 
czy pogańskiej. Musimy ostatecznie ugruntować 
zwycięstwo polskiej idei państwowej, musimy 
przyspieszyć proces rozpowszechniania polskiej 
wielkiej kultury, musimy rozbudować polski stan 
posiadania moralny i materialny, zbiorowy i jed­
nostkowy. Musimy porwać całe polskie miejsco­
we społeczeństwo a  zwłaszcza młodzież i  skie-

Iliz r ie  się lep ie j gospodarow ał!

Do gospodarzy i młodzieży rolniczej
p o w i a t u  h o r o d e ń s k i e g o .

Narzekacie, że bieda i niedostatek was 
gniecie, że brak wam pieniędzy na opłacenie 
podatków, na posyłanie dzieci do szkół, na ku­
pno butów nawet, czy innych potrzebnych w 
życiu codziennym rzeczy. I  tak  rzeczywiście jest, 
ale co się robi, zapytać należy, żeby biedzie za­
radzić, wygonić ją  z  domu na  cztery wiatry, 
pieniędzy sobie przyspożyć?

Otóż prawdę powiedziawszy, nic nie robi 
jeden i drugi z wyrzekających, żeby los swój 
polepszyć a narzekania wciąż płyną. Każdy po­
wiada, gdybym miał więcej ziemi, to nie byłoby 
żadnego zmartwienia. To pewna, ale ponieważ 
ziemi gospodarz nie będzie m iał więcej a  przy­
najmniej nie prędko dokupi z  wolnej ręki, czy 
też z parcelacji — więc trzeba szukać innych 
dróg do podniesienia swojej zamożności.

Chcecie więc być bogatsi? Uczcie się lepiej 
gospodarować, uczcie się rolnictwa tak, jak  to 
robią rolnicy innych krajów, jak  uczą się gospo­
darować rolnicy w innych częściach Polski. 
Dzięki nauce rolnicy zbierają duże plony. Jeśli 
m ają gdzieindziej wysokie plony, to dlatego, że 
gospodarze tam  wiedzą, „że aby ziemia chciała 
rodzić, trzeba przy niej z głową chodzić*1. To 
też, chodzą z głową, uczą się rolnictwa, stale 
śledzą za rozwojem tej nauki, wprowadzają ule­
pszone narzędzia, stosują najlepszą uprawę roli, 
używają dużo i  umiejętnie nawozów sztucznych, 
nie trzym ają się uparcie sposobów gospodaro­
wania „dziada pradziada".

A gdzie uczą lepszej gospodarki? W szkole 
rolniczej i  taką  szkołę posiadamy w powiecie 
horodeńskim, k tóra  jest jedyną na terenie wo­
jewództwa stanisławowskiego. W szkole rolni­
czej uczą: rolnictwa. A więc: o glebie i  o tym, 
jak  ją  uprawiać należy, o narzędziach i maszy­
nach rolniczych, jak  najlepiej uprawiać rośliny 
gospodarskie, jakie są  nawozy sztuczne i jak je 
stosować, o uprawie buraków, pastwisk i  łąk 
i t. p. Hodowli — a  więc hodowli koni, bydła, 
świń, owiec, żywienia ich prawidłowego, nale­

Wszystkie organizacje społeczne i gospodarcze 
prosimy o nadsyłanie artykułów, notatek 

i fotografii z te re n u  ic h  d z ia ła ln o ś c i
c e l e m  z a m i e s z c z a n i a  w e

W S C H O D Z I E
Prosimy żqdać bezpłatnych numerów okazowych W S C H O D U

'iiiiiiiiiiiiiiiiBiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiB

D o  1 5 s i e r p n i a
iiow; okres ulgowych przejazdów dla dzieci.

Niezwykłe powodzenie, jakim  cieszyły się 
w  lipcu ulgowe przejazdy na  kolejach dla dzieci 
(1/4 miliona młodocianych pasażerów przewie­
zionych w  ciągu dziesięciu dni) — skłoniło P. K. 
P. do powtórzenia dobrodziejstwa zniżek kolejo­
wych dla dzieci również i w  pierwszej połowie 
sierpnia. Nowy okres jazdy za minimalnymi o- 
płatami dła dzieci potrwa do dnia 15 sierpnia br. 
Każda osoba dorosła, podróżująca za  biletem nor­
malnym lub ulgowym, miesięcznym, okresowym 
itp. ma prawo zabrać ze sobą 5 dzieci, w  wieku 
do la t 14, płacąc za nie zaledwie 1/8 część tary­
fy. Ulga stosowana jest w  ten sposób, że za prze­
jazd pierwotny kasa kolejowa pobierze opłatę w 
wysokości 25 procent taryfy normalnej, zaś pow­
ró t nastąpi bezpłatnie. Ulgi udzielane są  na za­
sadzie k a rt uczestnictwa Ligi Popierania Tury­
styki, jako współorganizatorki akcji przewozu

D  A  C  Y
| rować n u rt życia zbiorowości polskiej do pracy 

gospodarczej, kulturalnej, społecznej, narodowej 
i państwowej.

Złączeni musimy zwyciężyć i zrealizować 
nasz program gospodarczy i narodowy ■— jak 
zwyciężyliśmy w r. 1920.

Propagując nasze szczytne ideały moralno- 
narodowe chcemy wciągnąć do współpracy także 
i tych obywateli Państw a Polskiego, którzy na- 
razie bezkrytycznie podporządkowują Się swym 
przywódcom i dlatego nie zawsze doceniają war­
tości zwycięstwa polskiego z r. 1920 i nie rzadko 
zapominają, że jedynie Państwo Polskie umożli­
wiło naszym mniejszościom narodowym swobod­
ne wyznawanie ich wiary, rozwój ich kultury na­
rodowej, gospodarczą rozbudowę i  t. d.

Wszystkich obywateli naszej dzielnicy, któ­
rzy wyrzekają się komunizmu i pogaństwa i któ­
rzy właściwie cenią kulturę i  dorobek Narodu 
Polskiego, — wzywamy do uzewnętrznienia swych 
wartości ideowych przez wzięcie udziału w  ob­
chodach rocznicy 15 sierpnia 1920 r. którym to 
obchodom nadajemy w b. r. charakter konsolida­
cji Narodu Polskiego i łączenia wszystkich lojal­
nych obywateli Państw a Polskiego.

Nie chcemy łudzić się frazesami i deklaracja­
mi, których nie wciela się w  czyny i dlatego w 
tegorocznych obchodach rocznicy zwycięstwa ar­
mii polskiej pragniemy —- zwłaszcza w Małopol-

żytego wychowu, weterynarii (leczenia zwierząt 
chorych) i  t. p. Ogrodnictwa — przede wszyst­
kim  zaś zakładać i prowadzić dochodowe sady, 
jak  uprawiać różne warzywa, jak  zwalczać 
szkodniki i  choroby drzew owocowych i  warzyw. 
Pszczelnictwa — czyli jak  prowadzić pasiekę, 
by mieć duży zysk, jak  budować ule, jak  wyra­
biać jedwabniki i t.  d.

Chcesz mieć syna dobrego gospodarza? 
Chcesz mieć syna oświeconym człowiekiem i do­
brym obywatelem — posyłaj do szkoły rolni­
czej. Tam pozna historię ziemi ojczystej i jej 
bogactwa, nauczy się pracować w Kółku Rol­
niczym, w  Kole Młodzieży, w Straży Pożarnej, 
zakładać i  prowadzić różne organizacje, po­
trzebne na  wsi. Przyjm uje się do szkoły chłop­
ców od l a t  16, którzy skończyli przynajmniej trzy 
oddziały szkoły powszechnej lub posiadają odpo­
wiednie przygotowanie domowe. Bezpłatnie ma 
uczeń naukę, mieczkanie, opranie i pomoc lekar­
ską, pokrywa sam tylko cbęść kosztów swego wy­
żywienia. Nie płacą nic uczniowie, którzy wykażą 
się pilnością do nauki — a  są  niezamożni. Ucz­
niowie korzystają ze zwłoki w odbywaniu służ­
by wojskowej do czasu ukończenia nauki. 
Pierwszeństwo przy nabywaniu ziemi z parce­
lacji m ają uczniowie szkół rolniczych.

Dwa razy więcej ziemi będzie miał ten, kto 
skończy szkołę, bo dwa razy więcej potrafi wy­
gospodarować, niż dotychczas.

Bliższych wiadomości o szkole udzieli każ­
dy Zarząd gminny i każda szkoła powszechna. 
Niezamożni, których nie stać na pokrycie ko­
sztów swego utrzymania w  szkole, mogą zwra­
cać się do Zarządu gminnego z prośbą o pomoc.

Wnoście do Dyrekcji Szkoły Rolniczej w 
Horodence podania o przyjęcie, bo miejsc za­
braknie.

Kandydaci, przysyłający zgłoszenia do szko­
ły rolniczej, otrzym ają odwrotną pocztą bliższe 
wyjaśnienia i wskazówki.

J. P.

dzieci. K arty  uczestnictwa wydawane będą przi 
kasy kolejowe i biura podróży w  całym kraju.

C z y  je s t  z n a c z e k
na budowę szkół?

Zarząd główmy Tow. Popierania Budowy 
Szkół apeluje do zakupujących podręczniki szkol­
ne, aby zwracali uwagę, czy wszystkie podręczni­
k i zaopatrzone zostały w znaczki na budowę 
szkół.

O ile księgarz przez przeoczenie nie naklei 
znaczka, należy od niego tego znaczka zażądać.

W ten sposób społeczeństwo pomoże pracy 
Tow. Popierania Budowy Publicznych Szkół Pow­
szechnych, które wydatkowało na  budowę pu­
blicznych szkół powszechnych około 12 milionów 
złotych, zebranych z groszowych składek.

Koszt znaczków nie obciąża kupującego, gdyż 
wliczony jest w cenę książki.

I■
sce Wschodniej — podkreślenia jedności społe­
czeństwa polskiego przez zaniechanie partyjnych, 
stanowych i tych wszystkich obchodów, które 
dzielą społeczeństwo polskie. Uważamy, że w Ma- 
łopolsce Wschodniej muszą solidarnie i wyraźnie 
oświadczać się te  grupy społeczne i narodowe, 
które uznają ład, prawo, kulturę i te  normy 
współżycia narodów, co decydowały o losach cy­
wilizacji, kultury, postępu i zgodności osobistej 
jednostek, co urabiały istotne wartości jednostek 
i narodów.

Zgodnie z tymi założeniami, które tworzą i- 
deologię Sekretariatu Porozumiewawczego Pol­
skich Organizacyj Społecznych Małopolski 
Wschodniej wzywamy wszystkich obywateli na­
szej dzielnicy do wzięcia udziału w uroczysto­
ściach obchodu święta armii polskiej, które zo­
staną zorganizowane przez władze państwowe, 
wojskowe i przez organizacje zrzeszone w Sekre­
tariacie Porozumiewawczym Polskich Organiza­
cyj Społecznych we Lwowie.

KOMITET WYKONAWCZY, 
KOMITETY WOJEWÓDZKIE i POWIATOWE 

SEKRETARIATU POROZUMIEWAWCZEGO 
POLSKICH ORGANIZACYJ SPOŁECZNYCH 

MAŁOPOLSKI WSCHODNIEJ.

U r o c z y s t o ś c i
w e Lwowie i Tarnopolu.

Lwów uczcił w bieżącym roku szczególnie 
uroczyście 23 rocznicę wymarszu Pierwszej Ka­
drowej. W czwartek, w  przeddzień rocznicy, póź­
nym wieczorem na dominującej nad miastem po­
lanie pod kopcem Unii Lubelskiej odbyła się po­
dniosła uroczystość.

N a polanie ustawiły się poczty sztandarowe 
wszystkich związków kombatanckich, kompania 
honorowa Z. S. i przedstawiciele władz wojsko­
wych i cywilnych oraz liczne rzesze publiczności. 
Przybył wojewoda p. Biłyk, k tóry odebrał raport 
od komendanta Z. S. ppłk. Kleina. Następnie 
przy dźwiękach hasła strzeleckiego podniesiono 
na maszt flagę strzelecką, zaś wojewoda Biłyk 
zapalił ognisko.

P rzy  świetle płonącego stosu odczytano naz­
wiska poległych. Apel zakończony został jedno­
minutową ciszą, po której kompania Z. S. złożyła 
ślubowanie.

W piątek odprawiona była msza żałobna za 
poległych kadrowiaków w  kościele garnizono­
wym oo. Jezuitów. N a nabożeństwie obecni byli 
przedstawiciel władz wojskowych i cywilnych, na 
czele z wojewodą Biłykiem, gen. Tokarzewskim 
i wiceprezydentem m iasta Irzykiem oraz liczne 
rzesze wiernych.

Dnia 5 i 6 b. m. obchodził Tarnopol 23-cią 
rocznicę zbrojnego czynu Pierwszej Kadrowej 
Kompanii __ przy licznym udziale społeczeń­
stwa. Dokoła pomnika M arszałka Piłsudskiego 
zebrały się organizacje społeczne i wśród uro­
czystej ciszy odczytano historyczny rozkaz Ko­
mendanta. Po nabożeństwie w  kościele parafial­
nym  odbyła się defilada, k tó ra  znów zgroma­
dziła mieszkańców całego miasta.

Lwów czeka na autobusy.
Konieczność rozbudowy komunikacji.

Szybki rozrost Lwowa w  kierunku na  pe­
ryferie, które dziś stały się nowymi osiedlami, 
dobrze zagospodarowanymi, już od dłuższego 
czasu wymaga odpowiedniej rozbudowy urządzeń 
komunikacyjnych. Rozbudowie nowych osiedli nie 
nadąża niestety rozwój sieci tramwajowej, ani 
też nie zainstalowano we Lwowie żadnych miej­
skich linij autobusowych.

Dalsze utrzymanie tego stanu rzeczy grozi 
zupełnym zahamowaniem rozbudowy miasta.

Wszystkie dzielnice Lwowa domagają się 
wprowadzenia komunikacji z centrum m iasta i 
między odległymi, a  gęsto zaludnionymi nowy­
mi osiedlami. Zwłaszcza dworce kolejowe: 
Lwów — Persenkówka, Lwów — Kleparów, 
Lwów — Łyczaków, Lwów ■— Skniłów nie po­

„WOLA I  CZYN" — NOWY DWUTYGODNIK 
WE LWOWIE.

We Lwowie ukazał się nowy dwutygodnik 
„Wola i Czyn", czasopismo społeczno - politycz­
ne, które ukazywać się będzie 5 i 20 każdego 
miesiąca. Nowe pismo wydaje Zarząd Okręgu 
Związku Legionistów Polskich we Lwowie. 
PRACE GOSPODARCZE
W POWIECIE CZORTKOWSKIM.

Na posiedzeniu nowowybranego Zarządu To­
warzystwa Okręgowego Rolniczego w  Czort- 
kowie ustalono program  czynności i postano­
wiono powołać do życia sekcje, spółdzielczą, sa­
downiczą i hodowlaną, które rozpoczną działal­
ność organizacyjną w  powiecie.
Uroczystość w Tarnop.

Z POWIATU TŁUMACKIEGO.
W Tłumaczu odbył się staraniem  miejsco­

wych organizacyj festyn nad stawem, gdzie głó­
wną atrakcją  były jazdy propagandowe na ło­
dziach i  kajakach, urządzone przez Ligę Morską 
i Kolonialną.

Strzelcy i harcerze wyjechali z Tłumacza na 
obozy letnie do Ludwikówki i  Pasiecznej.

Związek Pracy Obywatelskiej Kobiet w  Tłu­
maczu wspólnie z T. S. L. uruchomił 36 półko- 
lonij letnich i dziecińców dla dziatwy przedszkol-

Otwarcie Ekspozytury
Izby Przem ysłow o-H andlow ej

w  R z e s z o w i e .
W Rzeszowie odbyła się uroczystość otwar­

cia Ekspozytury Izby Przemysłowo Handlowej 
krakowskiej, k tóra  daje początek wielkiemu eta­
powi życia gospodarczego Rzeszowa. Po nabożeń­
stwie w  kościele parafialnym odprawionym przez: 
ks. infułata Tokarskiego, ks. infułat poświęcił lo­
kal Ekspozytury, mieszczący się w gmachu K. K. 
O. W reprezentacyjnej sali Kasy odbyło się pod 
przewodnictwem prezesa Izby p. Stefana Kuhna 
zebranie inauguracyjne, na  które przybył woje­
woda lwowski Alfred Biłyk, puk. Berceville, sta­
rosta rzeszowski Bernatowicz, wiceprezydent m. 
Pelc, posłowie ziemi rzeszowskiej Dostych i Sze- 
tela, prezes Sądu Okręgowego Starzewski, ko­
mendant pow. P. P. kom. Nowakowski, reprezen­
tanci krakowskiej Izby Przemysłowo - Handlo­
wej, przedstawiciel budującej się w  Rzeszowie fa­
bryki Cegielskiego, prezesi wszystkich organiza­
cji gospodarczych Rzeszowa.

Zebranie zagaił radca Izby p. Donth, poczym 
przemawiali prezesi organizacyj kupieckich i han­
dlowych miasta.

Z kolei zabrał głos p. wojewoda Biłyk, któ­
ry podkreślił wagę zagadnień czekających Rze­
szów i  wyraził gorące życzenie, by rozwój ten 
nie doznał perturbacji ze strony czynników spe­
kulujących na  życiu gospodarczym i politycznym. 
Rząd dał inicjatywę, plan i pomoc materialną 
miastu, dalsze kroki jednak muszą podjąć orga­
nizacje gospodarcze Rzeszowa, a  przede wszyst­
kim Ekspozytura Izby Przemysłowo Handlowej.

P. wojewoda przyrzekł poprzeć usunięcie ka­
pitalnych bolączek miasta, szczególnie w  zakresie

I szpitalnictwa.
Odczytano wysłany przez Ekspozyturę, którą 

kieruje p. Tomasz Kot, telegram do ministra Ro­
mana i depeszę wyrażającą uznanie gdyńskiej 
Izbie Przemysłowo - Handlowej co do budowy 
magistrali Mysłowice — Gdynia, ważnej dla Cen­
tralnego Okręgu Przemysłowego.

N a zakończenie referat o centralnym okręgu 
wygłosił dyr. Izby krakowskiej inż. Mianowski.

Odpust w Olesiowie.
W kościele pod wezwaniem św. Jakuba w 

Olesiowie, powiat Stanisławów, odbył się odpust 
ku czci św. Jakuba Apostoła i Męczennika. W 
wigilię odpustu nieszpory odprawił ks. d r Krzy- 
worączka. W czasie odpustu były odprawione 
liczne msze święte, a  kazanie wyłosił ks. Lechow­
ski z Łyśca, podnosząc zasługi fundatora kościo­
ła śp. Jakuba Lewickiego, który to kościół ma 
wielkie znaczenie na  Kresach. Po sumie procesję 
prowadził ks. kanonik B arg ze Stanisławowa. Po 
uroczystościach kościelnych odbył się w Olesio­
wie festyn na  dochód Zakładu Braci Alberty­
nów w  Stanisławowie. * i

JARMARK ŚW. ANNY W TARNOPOLU.
Tegoroczny jarm ark św. Anny w  Tarnopo­

lu cieszył się dużym powodzeniem. Zarząd mia­
s ta  po raz  pierwszy pobudował na rynku sto­
iska, zabezpieczające towary przed deszczem 
i kradzieżą. W Tarnopolu urządzoną została w 
„Gwieździe" Wystawa - Bazar, która prezen­
tuje m. i. wyroby przemysłu ludowego na Po­
dolu, wzory tkanin i  wytwórczości przemysłu 
domowego. Wystawa ta  urządzona staraniem 
polskich kupców rzemieślników i przemysłow­
ców w  „Gwieździe" cieszyła się również powo­
dzeniem i transakcjami.

siadają ani komunikacji tramwajowej, ani au­
tobusowej z centrum miasta.

Ostatnio w zarządzie m. Lwowa przepro­
wadzone były studia, na tem at wprowadzenie 
we Lwowie kilku linij autobusowych. W najbliż­
szym czasie m a zapaść decyzja ustalenia tra sy  
dla autobusów, które powinny obsługiwać 
większe przestrzenie.

Wprowadzenie autobusów we Lwowie je s t 
obecnie łatwiejsze, ponieważ ostatnio poprawił 
się bardzo znacznie stan nawierzchni ulic. U- 
sprawnienie, względnie rozbudowa komunikacji 
we Lwowie przyczyni się do wzmożenia ruchu 
gospodarczego. Na pierwszy plan powinny iść 
połączenia wymienionych dworców kolejowych 
z centrum miasta.

i nej. N a półkoloniach prowadzona jest akcja  do­
żywiania dzieci i wychowania publicznego.

ZEBRANIE REJONOWE T. S. L. W JAGIEL­
NICY, KONIUCHACH I PŁAUCZY MAŁEJ.

W Jagielnicy odbyło się zebranie delegatów 
Koła T. S. L. pod przewodnictwem prezesa 
p. Kaługi z udziałem prof. Opali z Tarnopola
i inspektora Inglota. Przygotowano program, 
organizacyjny oświatowy na  najbliższe miesiące. 
W obradach uczestniczyli ks. kanonik Myśliwy, 
d r Lachowicz z Jagielnicy, dyrektor Głębocki

W Komuchach, siedzibie gminy zbiorowej 
powiatu brzeżańskiego, odbyło się zebranie de­
legatów czytelń Koła T. S. L. W obradach u- 
czestniczyło przeszło 100 osób. Z Tarnopola 
przybyli: d r Orliński, Bronisław Kamiński .i 
Stan. Niżnik, ponadto ks. proboszcz Malowany, 
prezes Koła T. S. L. w  Koniuchach Jarosz, 
Swiatłowski z  Łanów Mazurskich, Ludwik Kar- 
nas z  Ceniówki, Henryk Szafraniec z Augu­
stówki i i. Delegaci składali sprawozdania z 
przeprowadzonych akcji i  ruchu społecznego.

W Płauczy Małej odbyło się również ze­
branie oświatowe z  udziałem ks. proboszcza 
Wołoszczuka, wójta H aupta i  i. Ustalono pro­
gram  pracy na najbliższe tygodnie.
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W arunek postępu gospodarczego Polski.
Jedność myśli i działania.

Ciekawy odczyt dyrektora Janusza Rakowskiego.
P. Janusz Rakowski, wicedyrektor de­

partam entu ogólnego M inisterstwa Skarbu, 
wygłosił w Radio bardzo ciekawy i wysoce 
konstruktywny referat o warunkach postę­
pu gospodarczego Polski. Ze względu na 
doniosłość tem atu i znakomite jego ujęcie, 
podajemy w najobszerniejszym streszczeniu. 

Czy wołanie o jedność polskiego gospodar­
stwa, dzisiaj, gdy niezadługo obchodzić będzie­
m y dwudziestolecie odzyskania Niepodległości, 
nie jest wołaniem, które wysuwa problem od
dawna załatwiony.

JEDNOŚĆ DZIAŁANIA.

Dla tak  wielkiego, nadrzędnego organizmu, 
jakim  jest Państwo Polskie, nie wystarcza je­
dność formalno-prawna, jedność, że ją  tak  na- 
zwiemy „statyczna", wyrażająca się w jednoli­
te j organizacji państwowej i w  mechanicznym 
powiązaniu różnych jednostek społecznych.

Domagamy się „jedności dynamicznej". Do­
m agamy się przepojenia wszystkich obywateli, 
złączonych w organizacji państwowej, jedną 
myślą politycznego działania i wolą wspólnej, 
zwycięskiej walki o pomnożenie dorobku uprzed­
nich pokoleń.

Mamy jedność Państw a Polskiego, ale na 
pewno nie mamy jeszcze politycznego zjedno­
czenia Narodu w  obliczu ciążących na nas za­
dań państwowych i w obliczu konieczności do­
trzymania kroku innym państwom, tym  „zdy­
scyplinowanym szeregom, prowadzonym jedną 
wolą i ku jednemu celowi".

Podobnie jest z gospodarstwem narodowym. 
Reprezentuje ono jedność formalną, k tóra  wyni­
ka  z jedności terytorialnej i prawno-ustrojowej 
państwa polskiego. Ale nas nie taka  jedność in­
teresuje.

Gospodarstwo narodowe—to przede wszyst­
kim  suma jego czynników i środków wytwór­
czych, a  więc ludzi, surowców i kapitałów.

Gospodarstwo narodowe — to również suma 
zamierzeń i  czynności poszczególnych ośrodków 
dyspozycji gospodarczej, publicznych i prywat­
nych. Prawdziwa jedność gospodarstwa narodo­
wego przejawia się wówczas, gdy wszystkie te 
elementy są  na tyle z sobą sprzęgnięte i zhar­
monizowane, że gospodarstwo to, jako całość, 
w  każdych warunkach międzynarodowego „kli­
m atu" polityczno-gospodarczego, zdolne będzie 
postępować naprzód.

Wtedy dopiero jedność formalna i mecha­
niczna życia gospodarczego zamienia się w je­
dność potencjonalną i dynamiczną.

DYSHARMONIA.

Otóż wydaje się, że nasze gospodarstwo na­
rodowe dalekie jest jeszcze od tak  pojętej je­
dności. "Mamy dość szeroki już zespół czynników 
produkcji w postaci ludzi, ziemi, własnych su­
rowców, fabryk i warsztatów. Ale wzajemne 
ilościowe i  jakościowe ustosunkowanie do siebie 
tych elementów przedstawia na pewno bardzo 
wiele do życzenia.

Jeśli rzucimy okiem na mapę demograficz­
ną  Polski, zobaczymy okolice o niesłychanej gę­
stości zaludnienia i  nadmiarze rąk  do pracy. 
Wymieniano u nas cyfrę 8 milionów ludzi, jako 
nadmiar rąk  w  rolnictwie. Cyfra ta  jest na 
pewno za wysoka; najnowsze badania wykazują, 
że nadmiar ten szacować można na 2—3 milio­
nów. Nadmiar ten niekoniecznie jednak musi 
znaleźć swe ujście w  miastach i w  przemyśle. 
S ą  w Polsce okolice rolnicze, które przy popra­
wie struk tury  rolnej, podniesieniu kultury i wy­
dajności ziemi, zdolne są  wchłonąć dużą liczbę 
osób z okolic przeludnionych.

Z drugiej strony — znany jest powszechnie 
fakt- wadliwego rozmieszczenia naszego przemy­
słu i jego niedostateczna rozbudowa. Schema­
tycznie dzielimy Polskę na Zachodnią i Wschod­
nią, Polskę A i  Polskę B. Ale niezależnie od | 
tego schematycznego podziału mamy jeszcze du­
że, kilko lub naw et kilkunastopowiatowe, jakby 
oazy pustynne, o niskiej kulturze rolnej, bez I

Z pobytu księstwa Kentu w Łańcucie. Siedzą: księżna Marina (w środku), po lewej stro­
nie p. ministrowa Jadwiga Beckowa, po prawej hr. Potocka. Obok księcia Kentu stoi p. mini­
s te r spraw zagranicznych Józef Beck.

zane komunikacyjnie z głównymi centrami go­
spodarczymi...

Stan ten  świadczy o tym, że w  naszym ży­
ciu gospodarczym nie osiągnęliśmy jeszcze tego, 
co możnaby nazwać harmonią struk tury  gospo­
darczej. A harmonia struk tury  gospodarczej 
jest podstawowym elementem jedności gospo­
darstw a narodowego. Jeśli gospodarstwo to ma 
sprawnie działać i rozwijać się, nie może być 
jak  maszyna, w  której pewne części i kółka nie 
funkcjonują, a  nie funkcjonując — powodują 
opory, zatrzymania i opóźnienia pracy całej m a­
szyny.

ZA DUŻO ZBAWCÓW.
Obok dążenia do harmonią, struk tury  gospo­

darczej, aby móc żyć, rozwijać się i  nadrobić 
opóźnienia z przeszłości, musimy się zdobyć na 
jedność myśli i zamierzeń gospodarczych. 
W Polsce, niestety, nagminnie występuje cho­
roba teroryzowania i szukania różnych rozwią­
zań nie w  wymiarze rzeczywistości życia, ale 
w sferze oderwanych od tego życia koncepcyj 
polityczno - gospodarczych, tworzonych najczę­
ściej przez ludzi, którzy z praktyczną działalno­
ścią gospodarczą nic nie m ają wspólnego. Każ­
dy chce mieć własną koncepcję i „zbawiać" Oj­
czyznę po swojemu.

Inspekcje urządzeń sportowych.
Ministerstwo opieki społecznej poleciło wszys­

tkim  lekarzom powiatowym przeprowadzanie co 
najmniej raz do roku szczegółowych inspekeyj 
urządzeń sportowych, przeznaczonych do użytku 
publicznego. Kontrolowane będą przystanie wioś­
larskie, baseny pływackie, place i boiska sporto­
we, to ry  kolarskie, sale gimnastyczne, skocznie 
narciarskie, schroniska turystyczne i t. d.

Naczelne władze poleciły, aby dopilnowano, 
by m iejsca wychowania fizycznego i sportów, któ­
re  gromadzą rzesze obywateli, odpowiadały wa­
runkom sanitarnym. Wszelkie braki natury  sani­
tarno - higienicznej m ają być usunięte. Kierow­
nictwa urządzeń sportowych winny zaprowadzić 
książeczki kontroli, do których lekarze powiato­
wi będą wpisywali swe uwagi i  zarządzenia.

Zjazd gospodarny 0. Z. N. we Lwowie.
Realne zam ierzenia pracy pełnom otnika 0 . Z. N. na H ałopolskę wsthodnią.

Prof. dr Kolankowski, pełnomocnik Obozu 
Zjednoczenia Narodowego na Małopolskę wscho­
dnią, ukończywszy ramową organizację miejską 
O. Z. N. w powiatowych miastach Małopolski 
wschodniej, postanowił zwołać zjazd gospodar­
czy wszystkich kierowników zespołów: miesz­
czańskich, rzemieślniczych i kupieckich, wybra­
nych przy powiatowych oddziałach miejskich 
O. Z. N., jak  również zaprosić innych wybitnych 
reprezentantów, należących do O. Z. N. ze sfer 
powyższych, aby zadokumentować, że podstawo­
wą działalnością Organizacji Miejskiej O. Z. N.

WĘDRÓWKA OBOZU HARCERSKIEGO 
SZLAKIEM DRUGIEJ BRYGADY LEGIONÓW.

Szesnastu harcerzy z K alisza odbyło wędrów­
kę trzytygodniową historycznym szlakiem kar­
packim Drugiej Brygady Legionowej. Harcerze 
zwiedzili pobojowiska i po drodze rozpalali uro­
czyste ogniska, w  których brała udział ludność 
miejscowa, w gawędach omawiano bohaterskie 
zmagania Legionistów. Harcerze z Kalisza przy­
byli następnie do Lwowa i zwiedzili pamiątki.

Premiowanie pojazdów 
mechanicznych.

Doniosłe rozparządzenie Ministrów spraw 
wojskowych i komunikacji ukazało się o pre­
miowaniu pojazdów mechanicznych. Rozporzą­
dzenie to ma specjalne znaczenie dla woje­
wództw południowo wschodnich.

Premiowane będą wozy ciężarowe, sanitar­
ne i  autobusy. Wysokość premii wynosić bę­
dzie 60 procent opłat od poszczególnych pojaz­
dów mechanicznych na rzecz Państwowego Fun­
duszu Drogowego. Premie wypłacane będą w 
formie kuponów, którym i opłacać się będzie 
należność z tytułu opłat na rzecz Państwowego 
Funduszu Drogowego.

Kupony wydawać będzie ten Urząd Woje­
wódzki, w którym pojazd mechaniczny jest za­
rejestrowany. Zaświadczenia będą wydawane 
tylko posiadaczom samochodów, zarejestrowa­
nym po 4. grudnia 1935 r. Termin przedstawie­
nia zaświadczeń, celem uzyskania kuponu na 
zapłatę części należności (60 proc.) z tytułu 
podatku drogowego upływa z dniem 1. marca

WYSTAWA STAREJ KSIĄŻKI
W CIESZYNIE.

W czasie „Tygodnia Gór", który odbędzie się 
w najbliższym czasie w  Wiśle, otw arta zostanie 
w Cieszynie „Wystawa starej książki", którą za­
interesowały się szerokie sfery kulturalne całej 
Polski. Cieszyn posiada bardzo bogate i sta re  bi­
blioteki, zaopatrzone w  przeróżne „białe kruki". 
Najbogatszą w zabytki bibliofilskie jest bibliote­
ka  ks. Szersznika, zawierająca zbiór 18.000 to-

Stara  to prawda, że lepszy jest plan, choć­
by niedostateczny i niedoskonały, ale konse­
kwentnie wykonany, aniżeli wieczne poszukiwa­
nie planu.

CHAOS ORGANIZACYJNY.
A wreszcie jedność i  sprawność organiza­

cji pracy gospodarczej. Gdy spojrzymy na naszą 
sieć organizacyj gospodarczych, publicznych, 
społecznych, prywatnych czy zawodowych, tru ­
dno się oprzeć poglądowi, że jest ona nadmier­
nie rozbudowana, mocno pogmatwana i nie na­
stawiona na realizację wspólnych celów całego 
gospodarstwa narodowego. Konieczne więc jest

Kolonia „Rodziny Urzędniczej" w Zaleszczykach.

Zdjęcie wykonane w  Zaleszczykach przedstawia gromadę dzieci i młodzieży Kolonii '„Ro­
dziny Urzędniczej" z Tarnopola i Łucka.

Wśród pięknej pogody, młodzież spędza czas wakacyjny na  plaży, spacerach, dalszych 
i bliższych wycieczkach. Dzieci opaliły się, przybrały na wadze, czują się doskonale.

Kolonię odwiedził ostatnio Wojewoda tarnopolski p. Malicki, który fotografował się z 
dziećmi, wraz z naczelnikiem Wydziału polityczno - społecznego p. Klimczakiem i strostą 
zaleszczyckim p. Krzyżanowskim. P. Wojewoda interesował się organizacją kolonii szczegóło­
wych informacyj udzieliła p. Wojewodzie kierowniczka kolonii p. Kossowska, troskliwa opie­
kunka młodzieży.

Małopolski wschodniej są  właśnie prace, zapo- | mieszczaństwa i jeden reprezentant sfer kupiec-
czątkowane w zespołach rzemieślniczych, ku­
pieckich i mieszczańskich.

N a odbytym zebraniu w  dniu 6 sierpnia br. 
w lokalu O. Z. N. zawiązał się komitet, do k tó­
rego weszli: d r Stefan Uhma jako przewodni- !
cząey, prezes Semkowicz jako reprezentant rze- | Targów Wschodnich, 
mieślników, prezes Sudhof jako reprezentant 1

XVI MIĘDZYNARODOWE TARGI WSCHODNIE
od 4 -g o  do 16 -g o  w r z e ś n ia  1 9 3 7  r.
Inform acje: IZBA PRZEMYSŁOWO-HANDLOWA, LWÓW

przeprowadzenie szeregu zmian w  strukturze 
naszych organizacyj gospodarczych i ich powią­
zaniach, z nastawieniem nowych form organi­
zacyjnych na wypełnienie konkretnych zadań 
w  dziedzinie podniesienia potencjału produkcji 
narodowej i dochodu społecznego.

Za granicą daleko już posunęło się w roz­
wiązaniu tych problemów. Zapładnia te  prace 
i organizuje jedna świadoma myśl polityczna. 
N a doktryny, na indywidualizm ambitnych po­
lityków i niedouczonych „zbawców" nie m a tam  
miejsca.

WSPÓLNA MYŚL PRZEWODNIA.

Społeczeństwo polskie w  tych zagadnieniach 
przepoić się musi również jedną myślą przewod­
nią. Naród ustalić sobie musi kryteria gospo- 
darczości, aby stworzyć mocną płaszczyznę wy­
padową dla rozwiązania stojących przed nim 
zadań.

Musi się nastawić frontem do człowieka 
i  do produkcji.

Musi wreszcie umieć wzbudzić w  sobie po­
słuch dla planu i  organizacji, w  której ramach 
inicjatywa państwa i inicjatywa prywatnych je­
dnostek gospodarujących znajdą dla siebie wła­
ściwe pole i możliwości celowego działania.

kich. Komitet m a opracować szczegółowy pro­
gram  pracy.

Powyższy gospodarczy zjazd Organizacji 
O. Z. N. z Małopolski wschodniej odbędzie się 

sobotę dnia 11 września we Lwowie, w czasie

Niezwykle karkołomne ćwiczenia maryna- 
f  na  bomie w  Gdyni.

Wicewojewoda stanisławowski dr Seydlitz 
przyjął prezydium Stowarzyszenia kupców pol­
skich, które złożyło 555 złotych na Fundusz 
Obrony Narodowej. Kwota ta  pochodzi ze zbiór­
ki, przeprowadzonej wśród członków Stowarzy-
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Dwaj członkowie zastępu Hitler - Jugend 
z wieńcem na Cmentarzu Obrońców Lwowa. 
Wieniec ozdobiony był szarfami niemieckimi i 

. polskimi, na  szarfie niemieckiej widnieje 
Hackenkreutz.

Hołd młodzieży niemieckiej na  Cmentarzu Obrońców Lwowa.
Na zdjęciu zastęp młodzieży niemieckiej (Hitler - Jugend) z komendantem dr Reuberem

. czele.

Z jazd  m ło d z ie ży  rzem ieś ln icze j
na Targi Wschodnie we Lwowie.

Z okazji Targów Wschodnich, Izba rzemieśl­
nicza we Lwowie organizuje w dniach 12 i 13 
września b. r. Ogólnopolski Zjazd młodzieży 
rzemieślniczej.

Celem Zjazdu będzie w  pierwszym rzędzie 
zapoznanie młodzieży z krajową produkcją pol­
skiego przemysłu i rzemiosła, a  następnie zwie­
dzenie miasta i jego zabytków. Urozmaicony 
program Zjazdu będzie mógł dać młodzieży 
rzemieślniczej, biorącej w nim  udział, niewątpli­
we korzyści, wpływające dodatnio na jej umy­
sły i utwierdzające ją  w poczuciu przynależno­
ści do stanu rzemieślniczego.

Lwowska Izba rzemieślnicza czyni starania

Z Horodenhi.
W dniu 31 lipca r. b. wójci i sekretarze 

gmin powiatu horodenskiego żegnali ustępujące­
go b. inspektora gminnego p. Zygmunta Stru- 
sińskiego, dotychczasowego sekretarza Wydzia­
łu pow., przechodzącego na nową placówkę pracy 
samorządowej. P . Z. Strusińśki rozpoczął swą 
pracę na  polu samorządu gminnego w  powiecie 
od roku 1933. N a stanowisku inspektora samo­
rządu gminnego wyróżnił się p. Z. Strusiński ini­
cjatywą twórczą i zdolnościami organizacyjnymi.

Pożegnanie p. Z. Strusińskiego odbyło się w 
sali posiedzeń Wydziału Powiatowego w obecno­
ści wszystkich wójtów i sekretarzy gmin przy­
byłych na sesję. W  imieniu zebranych żegnał u- 
stępującego p. Józef Piórewicz wójt gminy Sie- 
miakowce. Złożył mu życzenia równie owocnej 
jak  i  dotychczas — pracy n a  nowym odpowie­
dzialnym stanowisku i  wręczył w postaci upo­
minku skórzaną tekę. Przed gmachem Wydziału 
Powiatowego zostało dokonane ogólne zdjęcie 
fotograficzne w raz ze s tarostą  p. L. Rutkowskim 
n a  czele.

Szczury tępi Ratyna i
M Y SZY  PO L N E  T Ę P I M Y SZY N A .
Środki te są  s tosow ane w  c a łym  świecie 
O dszczurzenia  p rzep row adza  —  oraz 

in form acje  udziela

„SEROVAC“ Sp- z o. o.
Lw ów , ul. Sena to rska  5. T el. 201 -07 . 
i?oznań, ul. św. M arcina 4 . T el. 35-26 .

Hołd m łodzieży  n iem ieckie j obrońtnm  Lwowa.
Harcerze lwowscy z rewizytą w Niemczech.

Przez trzy tygodnie gościła w Polsce wy­
cieczka niemieckiej Hitler-Jugend. Młodzież nie­
miecka zwiedziła m. i. tereny górskie wojewódz­
tw a stanisławowskiego i przybyła do Lwowa na 
kilkudniowy pobyt.

W czasie pobytu we Lwowie, młodzież nie­
miecka złożyła manifestacyjny hołd pamięci O- 
brońców Lwowa, a  zwłaszcza młodzieży i harce­
rzom, poległym w walkach o Kresy Wschodnie.

Pełny zastęp młodzieży niemieckiej pod ko­
mendą dr Rudolfa Reubera przemaszerował ze 
sztandarem przez ulice Lwowa i zatrzymał się 
na  Cmentarzu Obrońców Lwowa, gdzie zastęp 
harcerzy polskich ze sztandarem pod komendą 
harcmistrza Jędrachowicza oczekiwał na kole­
gów niemieckich. Oba zastępy stanęły na bacz­
ność przed grobem Nieznanego Obrońcy Lwowa,

l nastąpiła dłuższa chwila milczenia.
Młodzież niemiecka złożyła piękny wieniec 

ze swastyką na  szarfach i odpowiednim napisem.
I Krótkie przemówienie wygłosili obaj komendan- 
I ci zastępów, komendant niemiecki d r Reuber wy­
raził podziw dla bohaterstwa młodzieży polskiej.

o wydatne zniżki kolejowe dla uczestników 
Zjazdu, oraz zapewni uczestnikom Zjazdu no­
clegi i  wyżywienie, za które opłata nie prze­
kroczy kwoty od 2—3 zł.

Ponieważ więc nadarza się korzystna spo­
sobność zwiedzenia m iasta Lwowa i Targów 
Rzemiosła, organizowanych w ramach tego­
rocznych Targów Wschodnich, lwowska Izba 
rzemieślnicza wzywa ogół młodzieży rzemieślni­
czej do gremialnego wzięcia udziału w powyż­
szym Zjeździe.

Zgłoszenia udziału należy kierować do Iz­
by rzemieślniczej we Lwowie, p. M ariacki 7 i

I tam  też zwracać się o bliższe informacje.

O s t a t n i  c z a s
na poprawę stanu sanitarnego szkół.

Wszystkie szkoły publiczne otrzymały po­
lecenie przeprowadzenia robót dla poprawy sta ­
nu sanitarnego. Właściwe czynniki m ają w ter­
minie do 10. sierpnia zbadać stan  sanitarny 
wszystkich szkół powszechnych publicznych.

W terminie do' 25. sierpnia b. r. muszą być 
przeprowadzone i zakończone prace konieczne 
dla doprowadzenia budynków szkolnych do wła­
ściwego stanu higieniczno-sanitarnego.

Wydano zarządzenia, aby szczególnie stu­
dnie i  ustępy były ściśle skontrolowane.

Przewodniczący Wydziałów powiatowych i 
prezydenci miast m ają roztoczyć specjalną kon­
trolę nad wywiązaniem się gmin wiejskich i 
m iast z powyższych obowiązków.

Z Zaleszczyk donoszą: Według obliczeń sfer 
gospodarczych, w porównaniu z rokiem ubieg­
łym, winogrona w  powiecie zaleszczyckim i w  
powiatach sąsiednich na terenie tzw. Ciepłego 
Podola — obrodziły w  roku bieżącym prawie 
podwójnie. Sfery gospodarcze stwierdzają, że 
całe Podole będzie w  stanie pokryć zapotrzebo­
wanie wszystkich terenów krajowych. Pierwsze 
winogrona zaleszczyckie ukażą się na rynku z 
początkiem września.

W związku z imprezą winobrania, społe­
czeństwo zaleszczyckie postanowiło zwrócić się 
z prośbą do Pana Prezydenta Rzeczpospolitej o 
przyjęcie protektoratu nad imprezą, do W arsza­
wy wyjedzie specjalna delegacja, aby prosić 
Pana Prezydenta o protektorat.

Młodzież niemiecka wpisała się do księgi pa­
miątkowej i zwiedzała groby i katakumby, słu­
chając objaśnień przedstawicieli Straży Mogił 
Polskich Bohaterów, zwracając zwłaszcza uwagę 
na  groby tych poległych, którzy w 13, 14 i 15-tym 
roku życia polegli w walkach o obronę Lwowa.

Młodzież niemiecka złożyła również wieniec 
na cmentarzu wojennym, gdzie podczas walk w 
wojnie światowej spoczywają Niemcy, którzy 
brali udział w walkach w rejonie Lwowa.

Wieczorem harcerze polscy podejmowali 
Niemców na  wspólnym ognisku w  Miodowej Gro-

Kierownicy wycieczki niemieckiej wyrazili 
zachwyt całego zespołu niemieckiego dla Lwo­
wa i  jego pamiątek i dziękowali młodzieży pol­
skiej, harcerzom, którzy towarzyszyli im i udzie­
lali objaśnień.

Młodzież niemiecka brała udział w impre­
zach harcerzy polskich w obozie na terenie Ma­
łopolski wschodniej.

Komendant zastępu Hitler Jugend, d r Reu­
ber wygłosił podczas ogniska na obozie serdeczne 
przemówienie do harcerzy polskich, podkreślając, 
że po raz  drugi przebywa w  Polsce i  stwierdza, 
że młodzież niemiecka była serdecznie i  przyja­
cielsko przyjmowana przez harcerzy polskich.

Komendant zastępu Hitler Jugend dr Ru­
dolf Reuber i  komendant zastępu harcerzy 
lwowskich harcm istrz Jan  Jędrachowicz.

Zjazd Zw. Rezerwistów
w  Z b o r o w i e .

W Zborowie odbył się drugi powiatowy zjazd 
delegatów powiatu Zborowskiego, w którym wzię­
li udział: prezes i  komendant Okręgu Z. R. płk. 
dypl. Władysław Pieniążek, obwodowy komendant 
P . W. ze Złoczowa, powiatowy komendant P. W. 
kpt. Jan  Stafiej, delegat Starostwa powiatowego 
Mieczysław Kmiecik, pow. komendant P. P. Igna­
cy Milach oraz delegaci organizacyj społecznych: 
delegat Powiatowego Komitetu Porozumiewaw­
czego rejent Wacław Peszkowski, delegat T. S. L. 
Paweł Tomaszewski oraz delegaci wszystkich 
Kół Z. R.

Po zagajeniu zjazdu przez prezesa Zarządu 
powiatowego Z. R. Stanisława Ignatowicza, po­
wołano honorowe prezydium zjazdu z p. Sambor­
skim, prezesem Koła Z. R. w Jeziemej na czele, 
po tym  odczytano „Hołd Hetmanom".

Z kolei nastąpiło powitanie zjazdu przez pre­
zesa i  komendanta VI. Okręgu Z. R., odczytanie 
protokółu z ostatniego zjazdu delegatów oraz 
składanie sprawozdań z działalności Zarządu i 
Komendy.

Po przeprowadzonej dyskusji nad sprawo­
zdaniami przystąpiono do wyboru nowych władz 
powiatowych Z. R. Prezesem wybrano por. rez. 
Ignacego Milacha.

Zjazd delegatów wysłał depesze hołdownicze 
do Pana Prezydenta Rzeczypospolitej, Marszałka 
Śmigłego Rydza, M inistra spraw wojskowych Ta­
deusza Kasprzyckiego, Ministra opieki społecz.
M ariana Zyndram - Kościałkowskiego ---------
Zarządu Głównego Z. R.

WKŁADY OSZCZĘDNOŚCIOWE P. K. O.
W LIPCU 1937 R.

W miesiącu lipcu b. r. wkłady oszczędno­
ściowe, jak  również liczba oszczędzających, wy­
kazują dalszy znaczny wzrost.

S tan wkładów zwiększył się o 10.935.976.— 
zł., osiągając na dzień 31 lipca 1937 r. sumę 
zł. 726.563.927.

Jednocześnie ze wzrostem wkładów oszczę­
dnościowych zwiększyła się w tym  czasie i licz­
ba oszczędzających w P. K. O. W ciągu lipca 
br. P. K. O. wydała 56.220 nowych książeczek 
oszczędnościowych, osiągając na dzień 31 lipca 
1937 r. ogólną ilość 2.596.120 czynnych ksią­
żeczek.

—■ Nasi młodzi — mówił d r Reuber — po 
powrocie do Niemiec często i mile wspominali te 
piękne chwile, spędzone wspólnie z harcerzami 
we Lwowie. Wówczas poznałem mego kolegę i 
przyjaciela harcm istrza Jana Jędrachowicza we 
Lwowie, z którym korespondowałem. Postanowi­
liśmy wówczas pracować nad urzeczywistnieniem 
pierwszej wymiany między harcerzami a niemie­
cką państwową organizacją młodzieży Hitler 
Jugend.

Dr Reuber, mówiąc o urzeczywistnieniu tej 
wymiany, stwierdził dalej, że nie ty lko  w Niem­
czech młodzież jest krzewicielką idei narodowej. 
W Polsce młodzież polska natchniona jest podzi­
w u  godnym duchem patriotycznym i dlatego mło­
dzież obu krajów może dobrze się rozumieć. Mło­
dzież, k tó ra  z  otwartym i sercami i oczami przej­
dzie granicę jako gość innego narodu, będzie mo­
gła  na podstawie swoich wrażeń w sposób wła­
ściwy usuwać nieporozumienia i nieuzasadnione 
oceny.

Dr Reuber oświadczył wreszcie dosłownie:
— N a dowód, że pomost młodzieży pomię­

dzy obu naszymi narodami rośnie, umacnia i u- 
trwala, chciejmy sobie podać ręce. Wtedy współ­
praca nasza będzie owiana tym  samym duchem, 
który przed trzema laty Waszego Wielkiego i 
Niezapomnianego Marszałka i Kanclerza naszego 
państwa do porozumienia doprowadził.

Komendant zastępu niemiec- 
■ — kiego przywiózł pozdrowienia kie-

; rownictwa Reichsjugendfiihrung
■ dla kierownictwa Harcerstwa Pol­

skiego, oraz koleżeńskie pozdro­
wienia dla komendanta Chorągwi 
Lwowskiej harcmistrza Szczęści- 
kiewicza.

N a podstawie umowy z mło­
dzieżą niemiecką (Hitler Jugend) 
wyjechali do Niemiec harcerze 
lwowscy. Zastęp harcerzy lwow­
skich składa się z 37 osób pod 
komendą harcm istrza Jędrachowi­
cza. Harcerze lwowscy zatrzymali 
się kilka godzin w Warszawie i 
zabrali do Niemiec kilku harcerzy 
warszawskich. Równocześnie z 
harcerzami polskimi wyjechała do 
Niemiec wycieczka młodzieży nie­
mieckiej, k tóra  ostatnio bawiła 
we Lwowie.

Przyjazd harcerzy lwowskich 
do Berlina nastąpił w  piątek 6. 
sierpnia w  godzinach rannych. Na 
zwiedzenie Berlina przeznaczono 
trzy dni. Harcerze lwowscy zostali 
podejmowani oficjalnie przez 
Reichsjugendfiihrung i są  powita­
ni oficjalnie przez miasto Berlin 
na ratuszu. Następnie harcerze

polscy wyjadą do Frankfurtu nad Menem, 
gdzie również będą powitani przez zarząd 
m iasta F rankfurta  na ratuszu i wezmą udział w 
obiedzie, jako goście miasta. Program pobytu w 
Frankfurcie jest bardzo obszerny, obejmuje m. 
i. wyjazd do Bad Neuheim. Harcerze polscy od­
będą wycieczkę parowcem po Renie, zwiedzą mia­
sto Koblenz, Bad Wiesbaden, a następnie przez 
cztery dni będą gośćmi młodzieży niemieckiej na 
obozie. W drodze powrotnej do kraju  harcerze 
zwiedzą m. i. Wrocław.

NOWY KOMENDANT OKRĘGU ZWIĄZKU 
STRZELECKIEGO W PRZEMYŚLU.

Komendantem Okręgu Związku Strzelec­
kiego w  Przemyślu mianowany został m ajor 
Kopeć, dotychczasowy wieloletni komendant ob­
wodowy P. W. i  W. F. w Jarosławiu.

WYSTAWA DROGO - TURYSTYCZNA 
W WIŚLE.

Pod protektoratem  Wydziału turystyki Mi­
nisterstwa komunikacji, Liga drogowa weźmie u- 
dział w  „Tygodniu Gór" w  Wiśle, gdzie zorgani­
zowana zostanie Wystawa drogowo - turystycz­
na — symbol łączności rozbudowy dróg z  rozwo­
jem turystyki.
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